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Tydzień polityczny.
Lwów 11. grudnia.

Pod wrażeniem straszliwej abrodni zakończył
Ilia tydzień obiegły. Część opisową znajdą czy
telnicy na innem miejsoa. Lioaba ofiar zdaje się 
nie by6 wielka. Szczęśliwy ten przypadek nie 
unniejsaa jednak doniosłości nowego gwałtu anar- 

uhistów. Bombą w parlamencie francuskim jest 
|nowom a grożnem ogniwem w saeregu abrodni 

mordów, których widownią jest daisiaj Europa. 
Prawieby się a dawać mogło, de daisiaj nikt 
praed sadem  anarakistyoanym nie jest beapie* 
oany; wiersyć prawie trieba , de żadne miejsce 
doetateoanego nie daje schronienia. Anarohiśoi 
■ą wrogami wsaystkiego i wsayatkioh, możnych 
> nądaaray, bogaeay i biedaków, starców i daieoi, 
mężozyzn i kobiet — a napadają na swoje ofiary 
Wszędzie: w domu i n» ul;'y ,  w kośoiele i w 
tea trsą  w parlamencie i, reetauracji. Maohiha  
piekielna i aatrnty satylet wszędzie łatwy mają 
przystęp. Anarchiści chcą postrachem i gwałtem 
sauaić spoteeaefistwo do przyjęcia ich nasad i 
progi ino nasadnającego się ns iupr k  swobo- 
laie i wolności jednostek i indywiduuów, nie 
trępowanyeh żadnemi węałami ustawowemi. Ssa- 
Pno przedsięwzięcie analonemi choą urzeoaywi- 
rtnić bródkami. Konatrukeja ieh umysłowa adaje 
lię doprawdy osasami saoaególna. Ogranioaeni, 
slbo abałamuceni, bezmyślni, albo oborobliwio 
Eantastyonu, sdają sią byó beagranioanym fana* 
tyimem uabrojoni prseoiw — śmieroi. W tern 

świadcseniu wydają si«j sobie samym dość 
rmi fio podjęcia walki a oałem społeoaefi- 

ptwem i a całą ludakością. A praecieś parlament 
ioq fii praepiąkny dał praykład, jak wystą

pić praeeiw anarchistom. Zachowanie sią iaby 
łopato anycb, w saoaególnośei jej nowego pre- 
■ydent pana Dupuy> było iBtotnie imponujące i 

bd wsaelki wyraa wsorowo. W  chwili najwią- 
waburaema i prsestrachu, wśród jąku 

iyob i kmyków ngromadnonych, D upuy — 
sm lekko ranny — aaohował aimną krew i 

|rsytonmo ć umysłu i stanowcaym głosem im i- 
inbą, mimo samacha, do dalsnej pracy. »Pp' 

iedaeaie trwa dalej Tego rodaaju aamaohy nie 
iogą w iibie wywołać eamięsaania. Prossę iabę, 

da >j w spokoju pracowała. Po załatwieniu

gdy saef gabinetu prnedstawił listą nowych mi
nistrów królowi. A wszystko jnś było gotowe; 
p. Zanardelli praeprowadsił okłady i  praysały- 
mi kolegami swoimi, uayskał ich sgodę, lista 
była uformowana, brakło tylko ministra finan
sów. I  na to poradzono; tekę ministra finansów 
tymczasem miał objąć p. Yaohelli. Ale w osta
tniej chwili król Humbert pokrnyśował oałą 
kombinację; zauwaśył, it  mu się wydąje nie- 
właśoiwem, aby w tak waśnej chwili na csele 
rsądu stanęły osoby, mało snane, a jakich p, 
Zanardelli ułośył gal se t Nadto nie ohoiał się 
król na to sgodzić, aby w obwili obecnej par
lamentowi przedstawił Bię gabinet, w którym 
braknie praedstawioiela najwaśniejssej dziś teki 
ministerstwa finansów.

W edłag najnowszych wiadomości telegra- 
fioanyob, król powierzył misję utworaenia gabi 
neta Orispi'emn, domagająo się od niego praod- 
■tawienia sobie jaknajrycklej listy ministrów. 
Okaśe się niebawem, jak  się p. Crispi * tej 
misji wywiąłe.

Powołanie C r i s p i ’ego spotkiUo się a ność 
iyoaliwem przyjęciem ae strony Włoskiej prasy 
konserwatywnej. Tribwta zwraca się do niego 
■o wskazówką, śe powinien praedewszystkiem 
oztery aadania mieć na oku ! 1, onergioine, nie* 
■włoozne aaraądsenia oelem sanacji obieg" ban
knotów; 2. najdalej idące oszczędności we. wsay- 
■tkioh resortaob, c izosa zaś w armji i mary
narce; 8. skłonność i odwaga do nieabędnyoh 
poświęoefi; 4. polityka .pokoju i pracy, oparta na 
swobodzie i decentralizacji.

Pisma radykalne w niesłychanie namiętny 
sposób napadają na Crispi’ego.

Riforma traktuje sprawę a rezerwą.
Pisma włoskie podają ciągle niepokojąoe 

doniesienia o przygotowaniach wojennyoh F ran
cji. Riforma utraymnje, śe w Nizy i Barello- 
neoie skoncentrowano obecnie praasało 40 tysię
cy wojsk franouskich. Kaśda wieś aajęta jest 
przez 8 bataljony, a praednie straśe stoją w od
ległości tylko kilku metrów od granicy włoskiej. 
Znaczne siły wojskowe po cichu i nieznacznie 
posuwają się zresztą ku granicy, ku której takśe 
przywośą Francuzi ogromne materjały artyleryj
skie i in*ynie kie. Powołuiąo się na powyśsze 
dane, dewodzi Riforma, śe F.ancnzi są rzeoay-

r z ą d k u  d z ien n eg o , b iu ro  sp e łn i sw ój obow ią- j riśoie w m ośnpśoi ro zp o c zęc ia  k s  ip a n ji w k il-
»ło te aelektryaowały słuchacay. Hn- 

żne oklarki były odpowiedzią na męśne aaeho- 
ie- sic, prezydenta. P an  Dupuy świetny zło- 

ł  dowód, śe stoi na wysokości sytuacji- Owa- 
jiiku IBS aię danfałz W idaud m

[aj palni aaałnśoną i prsyłąciyć się poi ni do 
litrj d  M jioy, którzy w walce a anarou.zD« 

icą bfoaić porządku i ładu społecznego. Spokój 
.jumaiij krew musi zachować społeczeństwo, je- 
eli ile ohoc aaohęoić zbrodniarzy auarohisty- 

oanytHwdo di_szyoh krwawych oaynów. Gwałty 
jednokrotnie były bronią w rękach 

lywiołów ̂ j^|swrotayoh, ale społeczeństwo zna- 
4«>n w tobie d*śó i ił do odparoia zamaohu. Nie 

ątpimy, śe i teraz społeozeństwo rychło upora 
nę a auarohiamem. Jakieh do tego śyje środ- 

jakiemi posługiwać się ono będzie zpozo- 
bzmi, tece w toJ obwili rozłderać nie mamy po- 
traeby. Jakiekolwiek one będą, stos-wane i  nie- 

tn zoną stanowczością i zimną krwią, nieza
radnie do ce lt doprowadzą. Jodną tylko śywimy 

obawę. Łatwo stać się mośe, śe zpołeozeństwe,
■ aę bronić, gotowe zajść w środkach ostro- 

iĘ Ę ' aa ialeko, a nie mamy pewnośoi, śe znaj- 
f f l*  i i i  wóweaas dość odwaśnyoh, by przeatrsedz 
p ru jd  cbytaiemi środkami wyjątkowemi.

Wobec doniosłości zamaohu paryskiego, 
.rssyitko inne ustępaje naturalnie na drngi plan, 
nawet przesilenie włoskie, które przecieś jest 
szezególne i wyjątkowe. Trudno o byt bardziej 
efemeryczny, jak  ten, który miał gabinet 2a- 
nardelli’ego. Przestał on istnieć iuś w obwili,

IWUH K*tfluoWTTł tajlUNklDluu pwuwziM
aa jakieby go podobne przygotowania i 
prawdopodobnie teń Włosi nie myślą

ka godain po wypowiedaeniu wejny. Dziennik 
włe"k» tedy w zapełnić innem świetle przedsta
wi) Bytuaoję militarną na granicy iłoskiej, ani- 
śeli głor francuskie i sda:a się, jś o wjeł* j«u 
ku, ^  ■ułtoff-titre: ftzecaywiśoie nie
ulega podobno wątpliwości, śe jeśeli kto się 
praygotowuie do wojny na granicy Alp, to wła
śnie Francuzi. Stan finansów] Włoch nie po- 
awala gabinetowi rzymskiemu ponosić kosztów,

n araśa ły ; 
o śadnej

akcji aaozepnoj względem Francji. Ta ostatnia 
natomiast istotnie roawija na granloy działania 
przygotowawcze na tak wielką skalę iś muszą 
one naprowadzić na domysł, śe ma jakioś u- 
kryto zam iary; trudno atoli do tej chwili odga
dnąć, jakieby one mogły być, gdyś nieprawdo- 
podobnem jest, aśeby w dzisiejsayok ciasaoh 
ogólnego pokoju ohoiała uderzyć na Włochy. 
Wszystkie państwa pragną utrzymania dzikiej 
asego sfiłfMS quo w polityce międzynarodowej. 
Francja tedy, lubo jest obeonie pod względem 
militarnym bardzo silną, naraziłaby się, wywo
łując wojnę, na staroie i  przewaśająoemi siłami, 
a tego pewnie nie uoayni. Z tom wBzyatkiem 
faktem jest, śe na swej granioy południowo- 
wschodniej przygotowuje się do wojny.

B zeź w  Krażacli*
W sprawie mordów w Krośaoh, o których 

donosili ny juś praed kilku doi mi — przy ta - 
m m m m am m m m am m m m

Wjitaia i t t i i  w  M ii

osa N. Ref. list pewnego łbywatb.t s Kur- 
landji, który na własne oozy w i d n i a ł  praera- 
śająoe i oburzające sceny roakiołaauego barba
rzyństwa czynowników i śołdaotwi carskiego.
W praekłedaie polskim list teir brzmi, jak na
stępuje :

W roku przeszłym a no ńofa w Krośaoh 
(na Litwie, gubernia kowieński powiat rossień- 
ski. Prgyp. Red.) wywieziont mniszki gwałtem 
do Kowna, a kościół miano aamknąó; ale ponie- 
waś nie praystąpiono do togo od razu, więc pa* 
rafjanie zamierzali prosić oamn, b y  im ten  ko
ściół pozostawił, poniewaś jest.ion murowany i 
daleko łepscy, niś drewniany p_rafjalny. Podali 
z lo o to prośbę do Peteńbtrga, a poniewaś 
Opowiedziano im, śe oar jest za granicą, więo 
gdy tylko się dowiedzieli, śe powrócił, wysłali 
a pośńłd siebie dwóck włośoian, śeby osobiście 
prosili cara o tę łaskę, fympsasem gdy roze
szło się wieść, śe władza ira juś kościół opie
czętować, postanowili parafii jo krośańsoy nie 
dopnśćić do wyniesienia Najświętszego Sakra
mentu a kościoła, pokąd nie otrzymają odpowie- 
dai od ramego cara. Daień i noc zatem po śul- 
kadsiesiąt osób osuwało bez ustanku w kościele. 
Tymosasem pewnej nooy wikarjUsz z drugiego 
kościoła,' któremu rząd polecił potajemnie wy
nieść Najświętszy Sakrament, ohyłkiem wśliznął 
się aś do ołtaraa i a cyborjum wyjął puszkę. 
Gdy to ludzie (którzy się byli w nooy zdrze
mnęli) spostrzegli, zmnsili księdza do odniesienia 
pasaki i poaoatawienia jej w ołtarzu, a jego sa
mego, gdy uciekał, moonó poturbowali. W tym 
oaaBie wrócili teś ssosęśliwie delegowani do ca
ra raeoznioy krośańsoy (ohooiaś był rozkaz ar< 
sztowaoia ioh i odstawienia etapem do Wilna). 
Praywieńli oni wiadomość, śe lo Bara ieh nie 
dopuszoaono, a tylko w k selar petycyjnej 
przyjęto ioh prośbę na piśmie, im aaś powiedzi i- 
no, „śeby wraeali, a odpowiedń wkrótce otray- 1 
mają.” Wśród wyoaektn nia i oingł"^o pogoto- j  
wia w kośoiele, nagle 5. listopad; ' prayjeśdśa 
sprawnik a E o s  .eń  _ kilkudziesięciu uriodz. 
karni w asystencji żandarmów i rozpoczyna śledz
two, kto jeńdaił do Petersburga. . Uwięzili tedy 
delegatów krośańskioh, jakoteś i kilku innych, 
groSąo, śe uśyją siły, jeśeli nie odstąpią kościo
ła  dobrowolnie. Ale lud ani słyszeć o tern nie 
chciał mówiąc, śe oaeka odpowiedzi carskiej. 
Coraz więoej teś zaczęło przebywać parafjan do 
kościoła tak, śe prsea sgbj niodzielę, ponie 
działek i wtorek (5., 6. i 7. tjjśstepaŁi), dzień i 
noo^taki k  iŚ r  W iątyji pań*Uej panował, jak  
podczas naj z . jkszego odpustu.

We wtorek wieoaorem pra^jeonał guberna
tor kowieński K l i n g e n b e r y  z pułko< sikirn 
śandarmerji i o godzinie drugiej w neoy z wtor
ku na środę eni obydwaj, następnie dwaj księ- 
śa, których przywizśli ze sobą, zraz sprawnik 
asesor a wiadttiftiem i żandarmem, gdy lud w 
rzęsiście oświetlonym kośoiele drzemał, weizl 
do kościoła. Na wstępie uriadmicy i  żandarmi 
wyrzuoili kilkudaiesięoiu parafian a kościoła i 
aabarykadowali drawi główne ławkamj, aby się 
lud nie wcisnął a zewnątrz i zaczęli się sami 
przemakać przez tłom, pozostały w kośoiele, 
by się dostać do ołtaraa. Leoa ludaie tak zbitą 
stanęli masą, śz przedrzeć się było przez nią 
niepodobieństwem. W tedy zaczęli wr dniej/ i 
sprawniki bić lndai i wszczął się wielki krzyk 
i hałas. G iy  to posłysseli ludaie, któray na 
wieść o wtargnięciu Moskali do kościoła zbiegi 
się, a nie mogąc wejść do kośoioła, osekać mu
sieli aewnątra, wyłamali zabarykadowane przez 
napastników główne drzwi i wpadli do kośoioła 
a kijami w ręku, które a płotów powyoiągali, 
śeby bronić niemi posostałyoh w kośoiele. Wi
dząc, na oo się zanosi, gubernator a policją i 
księśami uciekli na chór, gdzie Bię zabarykado
wali i skąd zaoaęli parlamentować, by ioh wy
puszczono; ale parafianie domagali się przedtem

oświadczenia na piśmie, śe oni napadali na bez 
bronny Ind w nooy i pierwsi zaczęli walkę. 
Gubernator kazał Bobie dać papieru i pióro, ooś 
pisał, darł i znowu pisał i ostatecznie nie wia
domo, osy wydał takie poświadczenie, gdyś nio
0 niem jteras nie słychać. Tak wytrzymano u- 
więzionych na ohórse aś do -rąna i wypuszoao- 
no ioh dopiero po 7. godzinie' rano. Guberna
tora podobni) zebrani w kośoiele i Krośanie bar- 
dao łajali, a aprawnika nawet przy wyjścia po
turbowali, zdarli mu epolety, krzyże i czapkę. 
Ale nie konieo na tern. W  niespełna godzinę 
potom, przybyło kilka sotni kozaków, którzy z 
piekielną wrzawą złamali krayś, który wło
ścianie położyli we drzwiach i powtórnie wpadł- 
say do kośoioła, aaozęli nahajkami lud roanijąć, 
a następnie przyprowadzili księdza i gwałtem 
wynieśli Najświętszy Sakram ent W tedy tak  w 
kościele, jak  i za kośoiołem, aaozęło się mordo
wanie ludzi: kozzoy bili, siekli, kłóli, nie iwa' 
śająo, oay to kobiety, ozy dzieci. Kilka uoieka- 
jąoycb utonęło w Krośenoie. Przeważnie jednak 
bili kozacy nakajkami i to głównie po głowie
1 twarzy, śeby bitych w ten sposób mzgli po
tem posnąć. Nazajutrz teś i  systkic ty oh nie 
szczęśliwych bito powtórnie przed mieszkaniem 
gubernatora i to tak strasznie, śe szesnastu jest 
podobno umierających. Potem reanyłano oaa 
ków po okolicznych wioskach i kogo tylko^zna- 
lesiono rannego, tego aresztowano.

K ozacy  rab o w a li w c a łe j o k o licy , saoaegÓl- 
n ie j, je ś e li  g d z ie  „ in n e g o "  z a s ta li, ja k  w n ie 
p rzy ja c ie lsk im  k r a ju ,  z a b ie ra li  a b o ś e , s iano , b y 
d ło , pośoiel, j e  ln e m  sło w em  w sayB tko, oo pod 
rę c e  p o d p a d ło , ta k ,  śe  w ielu  n ie sae zę ś liw y e h  do 
Baeaętu zosta ło  z ru jn o w a n y c h . O k ro p n o śc i te  
w sa y s tk ie  trw a ły  od  ś ro d y  8 . do  w to rk u  14. l i
stopada. W  p o n ie d z ia łe k  k a z a n o  je sz c z e  ze jść  
Bię w szy s tk im  w łośc ianom , k aż d e g o  z  n ic h  je 
szcze  ra z  op atrzo n o , c z y  n ie  m a z n a k ó w  p o b i
c ia  od  n a h a je k  k o z a c k ic h  i w te d y  pozw olono 
im  o d e jść  z  o strzeżen iem , b y  w ięoej teg o  n e 
ro b ili, a  g d y  p rz y jd z ie  ro z k a z  b u rz e n ia  k o śc io ła  
i m u ró w  k la sz to rn y c k , śe b y  to  d o b row o ln ie  i 
g ro m ad n ie  u cz y n ili W e  w to re k  w ieoaorem , p o 
m im o n a js tra sz n ie jsze j zaw iei, k tó r a  o a łą  noo 
sz a la ła , w yw ieź li 82  z b i ty c h  i p o ra n io n y c h  w ło
śo ian  do  S zaw e l, d ru g ic h  do  B ossien  i o sad zo n o  

: ioh  w tu rm ic , a  oo d a le j a  n im i z ro b ią , n io  je
szcze n ie w iadom o...
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O włościach rentowych.
W lwowskiem Towarzystwie prawniozem wy

głoszono w ubiegłym tygodniu dwa niezmiernie 
zajmujące odoayty o w ł o ś o i a o h  r e n t o - 
w y  eh , które naturalnie zgromadziły bardzo 
liczne grono złaohaoiy. Prelegentami byli pp. 
dr. Józef M i l e w s k i ,  (który gwoli tego odozy- 
tu umyślnie z Krakowa przybył) i dr. Aleksan
der M a ł a  o i i  ń  a ki .

Dr. M a c a o a y ń s k i przedstawił treść 
dwóoh projektów rządowyoh a 10. paidz. 1898, 
o zakładaniu z a w o d o w y o h  s t o w a r z y 
sz  z  o ń r o l n i k ó w  (organizacji stanu rolni ome
go) i o zakładaniu p o s i a d ł o ś o i  r e n t o 
w y c h .  Z kolei skreślił historję i główne posta
nowienia ustawodawstwa rentowego pruskiego i 
angielskiego z r. 1898, i różnice między temi u- 
stawodawstwami. Powodem wniesienia tyoh pro
jektów ma byó niesłychane o b d ł n ś e n i e  h i 
p o t e k i  posiadłości gruntowych. Celem pro
jektów : {spłata długów hipoteoznyoh i utrzyma
nie pray gruncie dawniejszego właściciela.

Prof. M i l e w s k i  podniósł kilka uwag eko- 
nomieanych i wątpliwości, nasuwających się przy 
tyoh projektaoh. Gdyby te projekta zamieniły 
się w ustawy, nastąpiłoby aszeregowanie rolni
ków. Ze stanowiska roawoju kraju wymigać na
leży wspólnej pracy rolników, jednolitości marki

produkcji. Towarzystwom rolniczym brak z* 
wszo funduszów odpowiednich—wedle projektóvr 
wszyscy rolnicy muszą należeć do towaraystwa. 
Kramarstwo drobne pochłania u nas wszystkie 
zyski rolnika. Ograniczenie lichwy rozmaitych 
kategoryj również pożądane. Bząd winien kon
trolę prowadaić nad jakością nawoau.

Drugie przedłożenie ma aa oel wyzwoleu 
własności aiemskiej ae złej formy zadłużenia. 
Skutek togo prazdłośenia utrzymałby dawni - 
siego w łaieim U . Wprowadzenie konkurencji w P 
eytaoji aapoMegłoky spekulacjom lioytaeyjnym 
Przedłożenie dąży do formy stanu hipotecznego.
Ale nasuwają się tu i wątpliwości, dlaczego oba 
projekta wniesiono równoeaeśnie.

Przymusowe związki z iw odo wy oh rolni ów, 
to krok nieoo za w j  .j; poiąeaenie rolników leży 
w programie przyszłości, ale przymusowa orga
nizacja nia stworzy organizmu żywotnego. Bra& 
indywidualizowania również spestraegać się tu 
daje — przestrzeń, oddalenie ludai wymaga in
nej erganiaaeji. Nie wszędzie znajdą się ludai), 
zdolni do kierownictwa wydziałami towarayat 
powiatowych. Centrallz ,;a i biurokratyzm są nio 
potrzebne. Drogie przedłożenie znowu j e d n o 
s t r o n n e  — zapomina o osadnictwie krajowem; 
polityka koloniaaoyjna byłaby tu odpowiedniej- •£-_ 
szą — typowe gospodarstwo byłoby wskaaane. 
Praktycznego znaczenia ono mieć nie będaie. “  
Zaletą tego praedłośenia jest, iś nie ograni aa 
się tylko do drobnej, ale i do średniej własności. 
Oddawanie c a ł e j  własności sadłuśenej rolniko
wi nie jest odpowiednie; w pierwszym roku w 
Prasieoh nie płaoi się renty. Z jednej strony 
dobry oel tyoh ustaw, ale są błędy i wady — 
wielkich awolenników mieć nie będą — odrzu
cić ioh atoli nie powinno się ae względn na na
sze feto inki agrarne.

Ciemne punkta w daisiejszym ustroju agrar
nym, to najpierw parcelaoja — bo ;c likwrJ acja 
jednej własności na rzecz drugiej. E j  parcela
cja zależy od p r z y p a d k o w e j  licaby dzieci. 
Dalej akarlałe gospodarstwa; warost zadłużenia 
w kapitale — raeca nader zgubna — wreszcie 
koncentracja własnośoi większej (majoraty). Dai- 
s ią  chorobą zasadniczą, jest dowolna Bpekulaoja 
aiemią. W  Galieji pewien proeent ludności rol
nej przeohodai a tego powodu do innego zawodu. 
Społeoaeństwo mośe się roawijać tylko w miarę 
zasobów materjalnyok.

Dzierżawy włościańskie to l i c h w a  * i e - 
m i ą ;  oi dzierżawcy staną 'się niewypłacalni, j*k 
w m andji i Włoszech. Zbrodnie agrarne w l r -  
l a n d j i  wynikały a l i c h w i a r s k i e g o  wy 
z y s k u .  Dalszem iłem jest / u e i i g o d n o L ó  
k B i ą g  g r u n t o w y c h  ze Jtanem faktycznyr' 
Technika agrarna w Gali-S nie okazuj) :pu. 
Ziemię powinno się chronić prseoiw znani go 
■podarowania, f i w i r d e o t w  u s d ó l n i e  i a 
dla gaspodarseoia na ziem* byłyby mośe także 
pożądane.

Mimo tylu złyol objawów, .złem jest n.a- 
wsględne uruohomienie ziemi (rozdział międa-  
praot a kapitałem — dług i dzierżawa). Kapi
talista żąda zapłaty — a praca saspakajaś ma 
wymogi kapitału.

D alej: zły rozdział ziemi — typowe gospo
darstwa znikną, a nastąpi wnlgaryzacją. ziemi 
Wobec tego nie możemy być sadowol mi i z 
spokojeni. Powinniśmy żądać ewolucji w łae riu - 
ku uspołecznienia organiaaoji w duchu społe- 
caeństwa. Tworzyć należy poaytywne instytucje, 

porzneić jałowe la:s$er faire. Oba projekty to
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próby tylko, ale aawsze mają one wyższe zalety, *g m 
niś stan obecny. TedD tki rolne potrzeba prsy- £ 8  
gotować, aby takie uŚ8 y mogły wejść w śy- ^  
cie. Zi. iązki zawodowe Wjir^gają reformy życia, g  |  

Obu prelegentów usgroazoao hucznemi okl»- _  
■kami. Dla spóźnionej pory odrooaono dyskurię “  — 
do poniedziałku.______________ S S2

Kraków 10. g ru d n ia . 
„M uzeum  N aro d o w eg o " po-( /s .)  D y re k c ja  .  

w z ię ła  n a d e r  saoBęśliw ą m jśl u rz ą d z e n ia  w y sta 
w y  o sta tn ich  d a ie ł M a te jk i, n ie zn a n y ch  sp o łe 
czeń stw u  po lsk iem u, o raz  ty o h  p rao , k tó re  p rze d  
s ta w ia ją  n a jb liż sz y c h  jeg o  se rou  ca ło n k ó w  rę d z i
n y , a  n ig d y  n ie w y ch o d z iły  po a a  śc ian y  p ra -  
oow ni. B odzina se sw o l-ła  n a  u rz ą d z e n ie  ta k ie j 
w y a ta w y  i eto  od d n ia  onegda jszego  o tw a rta  ona 
w  ie lk ie j  sa li „M uzeum  N aro d o w eg o ". T a  sa m a  
... . odzież sz k o ły  s z tu k  p ię k n y c h , K tóra p e łn iła  
s tra ż  hono row ą p ra y  zw łokaoh  m is trza , k tó ra  
v w łoki je g o  n io sła  n a  w iec zn y  sp o czy n ek , dziś 
p e łn i s tra ż  honorow ą n a  w y staw ie  p ray  o sta 
tn ic h  —  n ie s te ty  —  je g o  n ieśm ierte lnego  d u o h a  
d z ie łao h . . . .

Na wystawie znajduje się ostatnie mediikoń 
aone dzieło Matejki, praesnaoaone na wystawę 
wowską: B9luby króla Jana Kaaiuuerza w ka
drze lwowskiej.” Płótno to ciągnie ku sobie 
i *fs*l cb; wssyscy spiesaą ku niemu od razu 

go wejściu na wystawę, a daisiaj stoją praed 
uiem tłumy, bezustannie awięksaająoe się w sali. 
J  stóp obrazu na kobiercu złożony srebrny wie- 
ueo, przysłany prses poUką młodzież ■ Petors- 
)urga, oraz kilka innych wieńców kwiatowych.

Obiaz wystawiono bez ram. Mistrz w osta- 
nich ozaBaoh niejednokrotnie wyrażał myśl, iż 
jest-to jego ostatni wielki obras, na przyszłość 
już do płócien kolosalnych roagziarów wracać 
nie myUi. Cay jego geniusa w i ł ;  aaióst ograni- 
oaenio, gdy potraebował, jak^ gzniuaa Miohała 
. uoła, kolosalnych przestrzeni, to pytania na- 
suwa się na myśl pray owem wspomnioniu. 
.Śluby" są mniojsae od „Hołdu Pruskiego”, od 
jKościuszki pod Eaoławioami",od „Grunwaldu”, 
r  każdym jednak raaie jest-to obraz wielkioh roa- 
niarów. Sowa- juk wiadomo, rozgrywa się w ka

tedrze lwowskiej w jej presbiterjum. Tło obrazu 
.tanowi prawa ściana presbiterjum ae stallami 

kanoników, pokryta drogą makatą z herbami 
państwa polskiego. Na lewo ołtarz z cudownym 
obrazem Najświętszej Panny Domagaliozowskiej, 
ustro iny kwiatam i; dwa barwne stoją ioh bu
kiety a łąk  i niw polskich, takie, jekicmi lud 
do dziś dnia stroi ołtarze Pańskie. Ołtarz wy
kończony szczegółowo; koronka jogo rzeźb 
wyszła cudownie a pod pędzla mistrza. Na ołta
rzu zawieszone okowy żelazne.

Przed ołtarzem, malowany w całej postaci, 
etoi arcybiskup lwowski Jan  TarnowBki w ało- 
oistej kapie, z infułą na głowie, i czyta rotę 
przysięgi; prawą rękę oparł na mensie ołtarza 
i dotyka prawie ałożonej tam królewskiej korony
i berfa. Arcybiskup awróoony jest twaraą do 
króla Jana Kazimieraa, klęczącego na ustawio
nym praed ołtarzem klęczniku Król podniósł 
prawą rękę do rrzysięgi, lewą wsparty na 
ewangelji Ubrany w czarną aksamitną suknię, 
złotem bramowaną, pochylony, a niezmiernym 
wyrazem smutku i przygnębienia na twaray, 
zdaje Bię byó obrazem^ Polski współozesnej; 
całym ciężarem ciała opiera się na klęoanika.

Tuż za królem stoi wyniosła postać dumnej 
Marji Ludwiki, jaśniejącej królewskim majesta
tem; królowa ubrana bogato: w powłóczystej 
ukni, mająoej przód z białego brokatu jedw a

bnego, płaaioa a liliowego aksamitu a orłami 
polBkiemi, podbity gronostajami. Nad parą kró
lewską powiewa proporzeo szkarłatny a orłem 
białym. Królowa, awróoona w połowie ku klęcai 
cym aa nią dwom włościanom a kosami, wyko- 
ntye gest ręką, jakby tych włościan waywała 
na świadków składanej przez króla przysięgi, 
jakby pragnęła, ażeby do niob doszło każda sło
wo przysięgi.

Lewą osęśó obrazu stanowi ołtarz, areybi- 
skub, oraz para królewska — prawą zajmują 
uoaestnioy i świadkowie uroczystości. A więo 
wspomniani już dwaj klęoząey włościanie, z któ- 
ryoh jeden trzyma w dłmu płonącą świeoę,

prze dstawiający lud, który tak dsielnio stanął w 
obronie ojczyany. Obok nieb, aapewne nie prsy- 
padkowo, z dobytym kordem klęezy Stefan Czar
niecki, kasatelau kijowski, z ręką na sercu. Wi
docznie mistrz w tej ślicznej grupie ohoiał WBka- 
aać, jak  naród na ciężkie nadania obrony ojozy 
sny łączyć się powinien. Z& uimi na praedaie 
z laską marsaałkowską stoi j - rz y  Lubomirski, 
marszałek wielki koronny; obok niego klęczy 
prześliczna postać w polskim troju z żółtego 
aksamitu, z przejęciem, z najgłębssem wylaniem 
składająoa ręoe, wznossąca wzrok ku stropowi 
świątyni i błagająca Boga o apołnienie ślubć r, 
o błogosławieństwo dla wielkiego zamiaru. Na 
krawędzi prawej Btrony obrazu atoi Stanisław 
Potocki, hetman wielki koronny, w stroju pąBO- 
wym ze złotem; dalej w tłumie odróżnić można 
Stanisława Lanokorońskiego, ob<?k Łasaoaa księ
cia abaraskiego, słynnego Arciszewskiego itd. 
Tłam ten żywy; na każdej fwaray wypisana 
myśl i uczucie, ożywiające każdą jednostkę a 
powodu roagrywająoej aię doniosłej obwili.

Oto treść obrazu. Wspomnieć należy je- 
saese o jednym oharakterystyoznym szczególe. 
Tuż pray ołtarzu, aa lewej krawędai obrazu, 
oparty o ścianę, bogato ubrany, stoi Jan  Le- 
BBoayński, wojewoda łęoayoki, luteranin, poseł 
do Saweoji; miał on być niechętnym króle
wskiej przysiędze; myśl jego pracuje widooznie 
nad pytaniem, co przyszłość przyniesie, oo z te
go aktu dla narodu wyniknie? Taki sam ży
wioł refleksji uosabia Stańczyk ir „Hołdzie pru
skim." Rysy twaray LeszcayńiWiego przypomi
nają Henryka Sienkiewioaa. Obok niego w oaar- 
boj aksamitnej delji, klęoząoy, a twarzą, ukrytą 
w dłoniach, opartą o stopnia ołtńraa, korzy się 
starzec przed doaioatośoią obwili i rozważa joj 
anaoaonia.

Lewa strona obrazu jest prawie skońoaona 
z wyjątkiem głowy arcybiskup* i królowej 
Marji Ludw iki; rysy ioh wsaakżo dobrze rozró
żnić ju ś  można, twara arcybiskupa nawet ju  
cokolwiek więcej niewyraźna, r ’ koli królowej.

Oltara, kwiaty, postać Lesaozyńskiego, akoesorja, 
jak np. dywan wzorzysty i szkarłatne pokrycie 
stopni ołtarza, wykońoaane juś a tą właściwą 
Matejce dokładnością, z świetnem bogactwem 
kolorytu, tak, śe widii aię praed sobą łudzą
cą prawdę. Twarz króla aapawa nie jest jesaoae 
ostatnim wyrazem tego, czego mistrz pragnął, 
ale osobę króla można uwaśaś za Bkońoaoną. 
Środkowa grupa obrazu, włośoianie i Csarniaoki, 
jest również prawie wykońoaona. Prawa strona, 
a wyjątkiem Lubomirskiego i Potockiego, jest 
mniej wykończona.

Całość robi wrażenie, jakby się patrayło na 
jakieś mgłą przesłonięte zjawisko, na wizję nad
ziemską. To niedokończenie ma wielkie i cenne 
aalety — i dla tege stanowczo sprzeciwić Bię 
należy temu, aby ktokolwiek końoaył daieło, 
aby jo uzupełniał, aby na nie farby nakładał. 
Praedewszystkiem pytanie, ozyby nie zepsuł tej 
całości, jaka jest dzisiaj, a która tłumaoay się 

! sama przed oczyma widza. Powtóro nikt nie 
powinien dotykać i nikt nia godaien dotykać 
dzieła, pray którem skostniała ręka mistraa, 
niechaj ono porastanie ju t na aawsze takiem, 
jakiem on je ponostawił; wtedy tylko a powodu 
tego właśnie niedokeńoasnia będzie jednam z 
najcenniejszych dzieł Matejki, a piętno, śe to 
ostatnia praoa, ostatnie tchnienie wielkiego du
cha, na aawsae na niem wyry tern aostać powin
no. Niech ten obraz przypomina, śe jak on nie* 
dońoaony, tak niedokońorane śluby królewskie i 
śe nad ioh dokońeaeniem oały naród pracować 
powinien. A nkądśe o tom wymowniej przypo
minać mośe, jośli nie z sali rady miasta Lwo
wa, togo miasta, gdzie ślnby król złożył! Niech
że pozostanie obok katedry, w którei niesseaę- 
śliwy król klęczał i przysięgę sk ła d u  — nieoh 
ze stoliey kraju wspomnienie przeszłości wart
kim płynie atrumieniem, a jej żywym wyraram, 
okok historji, będzie dzieło Matejki.

O ile się dowiaduję, rada miasta Lwowa 
prowadai rokowania z rodziną onabyoie obraza; 
dotąd rokowania r ,ł«tocar * > nia zostały ukcń-
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ozono. Czy zostaną pomyślnie sakońoaone, 
chwili powiedzieć niepodobna.

Oprócz największych rozmiarami „Slnbów 
.róla Jana Kazimierza", są na wystawie trzy 

olejne szkice, omal skończone obrazy, nosaąoe 
na sobie datę r. 1892. Świadoaą one wymownie, 
jak  w duszy Matejki rodziły się na przyszłość 
i powstawały wielkie pomysły do historycznych 
obrazów. Pierwszy z niob, największy, przedsta
wia dziejewą chwilę: Władysława IV. pod Smo
leńskiem w chwili, gdy mu szablę swoją oddaje 
pokonany wódz moskiewski Sebin. Kr jobraz 
zimowy, w głębi widok Smoleńska i moskie
wskiego obozu. W środku obrazu król na bia
łym konin, za nim chorągwie husarzy; przed 
królem w śniegu brodzi z pochylonym karkiem 
wóda moskiewski, Bkładająoy szablę u kopyt 
końskich, a obok niego tłom bojarów bije eao- 
łem. Opodal oaerń moskiewska, dzika i grożi i, 
ta, co ałożyła broń i armaty, apodełba saydenko 
patrzy na króla, jakby mówiąc: nie umiecie 
wy położyć Btopy na nasaym karku, nie nmieoie 
wy wyayBkać ehwili. Sakio ten powstał podobno 
na podstawie współoaesnego obrazka, jak i pani
Władysławowa Staraeńska przysłała w darz _
Muzeum narodowemu; awróoił on na Biebie Tg 
uwagę mistrza i on często rad Bię mu prayglądał. S S

Nie w chronologicznym poraądku history- T  3. 
eznym wymieniam owe trzy szkioe; idę aa nie- g  
mi kolejno tak, jak je roawieBaono w sali. D ru p  
a tych sakiców praedstawia abdykację króla 
Jana Kazimierza r.1668. Scena historyczna roz
grywa się w sali poselskiej, aapełnionej senato
rami i posłami. W  środku obraau naprost wid; a 
stoi krzesło królewskie, sam król siodzi opodal 
tronu, przy stoliku, z opartą na nim lewą ręką. 
Kanclerz, stojący między królem a tronem, esy ta 
akt złożenia korony i oczom swoim nie wierzy 
odczytawszy ustęp, wyrażający poatanowieai 
królewskie. Wiadomość wstrząsnęła aebranymi, 
otacaająoymi króla a obu stron -  i oto wspa
niały moment dramatyoany, oto scena, godna 
pędzla największego geniuszu. Przeprowadzić
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m a  amUistmny v Paryża.
(Telegramy „Dziennika Polskiego.*)

h u , .  9. grudnia (sobota, godz. 6. wieczór) 
Dziś o godzinie 4. popołudniu popełniono w izbie 
okropny zamach dynamitowy. W chwili, kiedy 
nowo wybrany poseł M ir  m e n  bronił % trybuny 
ważności swego mandatu, % p r a w  e j . g a l e r j i  
r s u c o n o  n a  i a b o b o m b o ,  któr. iksplodo- 
wała se strasanym bakiem. Naboje i gwoździe 
żoiaane rozleciały sio po izbie i na galerjacb, a 
cała sala praepełoiła się dymem. Wśród piekiel
nego krzyku i jęku rannyob, wszystko cisnęło 
się ku drawiom.

Prezydent D n p n y ,  jakkolwiek sam lekko 
w eaoło ranny, nie stracił praytomności i stento- 
rowym głosem zawołał: „E m o w i e l  p o s i e 
d z e n i e  t r w a  d a l e j ! "

Część posłów, wśród okrzyków na oaeśó 
prezydenta, powróciła na miejsca.

Porył 9. grudnia (godsina 7. wieczorem). 
E k s p l o z j a  r a n i ł a  k i l k a d z i e s i ą t  o s ó b .  
Socjalistyczny poseł L c m y r e  śmiertelnie ranio
ny. Mówią nawet, tę  ja t umarł.

Na galerjaob wielka liczba rannych, równic* 
kilku dziennikaray.

Dotychczas okoootatowano 60 rannych i 3 
zabitych.

W ogólnym popłoonn trudno o szczegóły.
Paryf 9. grudnia (godzina 8. wieczorem). 

JMatycbmiaat po eksplozji, z a r z ą d z i ł  p r o z y *  
d e n t  z a m k n i ę c i e  w s z y s t k i c h  » e j ś 6.

W o j s k o  o t o c z y ł o  „ P e l i s  B o u r -  
bon".

W sjjtcy  bez wyjątku masieli poddać się 
rewizji, a  i a  nikogo nic podejrzanego nie zna
leziono,

Tłumy otaczają gm ach.. Żony i dzieci do
magają się wpuszczenia ich do ojców.

Wewnątrz przy telefonach formalna bójka— 
katdy  napokoió chce co prędzej rodzinę.

Znąwcy, w tej liczbie obecny ua galerji oficer 
-marynarki, k a ią  szukać sprawcy pomięday ran
nymi, twierdząc, te  bombz eksplodowała ju t 
w ręku tego* i muaisła urwać mu ramię.

Rannych lekarze zzopatrują w osobnej czę
ści gmaobu, dokąd nikogo nie dopuszczają.

Co chwila podają in ią liczbę cfiar.
J e d n e m u  ze  s ł uż by*  b o m b a  u r w a ł a  

g ł n w ę .
Aresztowano trzy podejrzane iadywidua, ró- 

—nie* ranne.
Świadkowie z trybuny zeznają, te  widsieli 

podniesione ramię, ale twarzy nia widzieli, bo 
w tej chwili nastąpił wybuch, a  oni sami odnie 
Ali rany.

- Pomiędzy rannymi znajduje się młoda dama 
z Wieda. i, nazwiskiem M a n d L

P o  p i e r w s z y m  p o s t r a c h  u, D u p n y  
p r o w a d z i ł  d a l e j  p ó e i s  d z e n i e  a t  d o 
g ł o s o w a n i a  n a d  w y b o r e m  M i r m a n a .  
W k u i o a r a c b  u r z ą d s o n o  p r e z y d e n 
t owi  t y  w ą  o w a o j ę .  '

Porył 9. grudnia. (10. wieczór). Nadzwy- j 
Caejne wydanie Tanpsa podaje l i c z b ę  , r a n  
n y o h  n a  s to . Najwięcej skaleczeń dotknęło 
kobiety. Wielu osobom pourywało palce u rąk, 
jednej pani kolano.

Paryż 10. giudcia. (Ni Jliela). Spr w t” 
zamachu odkryto. Nazywa się, V a i l l a n t  1 oz. 
l a t '32 i by  ł  p o d  d o z o r e m  p o l i c y j n y ^  
j a k o  a n a r c u i s t  . Prsed kilku miesiąet u 
powrócił z Ameryki. W Ś l e d z t w i e  p r z y  
i mar ł  a i ę  do  c z y n u  t s ł o w s ł ,  że  n>«
O d a ł o  m u  s i ę  t r a f i ć  p r e z y d e n  i.

Dziennik1 domagają- się ostrej repressji. 
Dzienniki socjalistyczne uderzają gwałtownie na 
anarchistów i wypierają się wsaellpej z nimi 
wspólności.

Rada ministrjalna dziś jut obradoz ła  nad 
ustawami przeciw anarohisto

W mieszkania Yaillonta który miał zwyczaj 
wychodzić tylko wieczór, »,ielesiono . mnóst.r 
ingr<idj^nuyj do fabry* cji ciał wybuchowych

Yaillant zacbow' się spokojnie, jak czło
wiek, atóry z góry przswidaiał wszystkie 
skutki czy na.

Porył 10 grudnia (wiectćr). Okalało się, 
ze Vaiil»nt miał jesacze drogie mieszkanie, w 
ktćrera meldował się pod nazwiskiem M a r 
c h i i ,  Jest on tonsty i ma uwoje dzieci. Opo
wiada, te  cbciał rzucić bombę na prezydenta, 
ale zawadził o ramię obok siedzącej kobiety, 
wskntek trgo bomba przedwcześnie eksplodo 
wała i urwała jemu samemu część nosa.

V«ll ai karany był j a t  5 razy za kra- 
esiez.

Oprócz bl«)“b aresatowano jeszcie 5 osób.
Btldapwtt 11- grudnia. Magyar Ujsag do

nosi, śe na dzisu.azem ' posiedzeniu sejuiu wnie
siony zoztanis nagły wuiozek, aby parlan. ntowi

francuskiemu wyraśono kondolenoję z powodu 
niesłychanego zamachu, popełnionego nań w so- 

k botę. Równocześnie zatądaó mają wnioskodawcy, 
; ateby wszystkie parlamenty europejskie zawia- 
|  domiono ofiojalnie o tem, i t  w sejmie węgier

skim utworzył się z łona wszystkich stronnictw 
L-omitct, który wziął sobie za zadanie poroau- 
mieó się w drodze międzynarowowej co do tego, 
w jaki sposób uchronić naloty swobodę parla
mentarną i bezpieczeństwo ciał prawodawczych, 
tudziet fundamenta porządku państwowego 
przed wzmagającą się epidemią anarchizmu.

Paryż 11. grudnia. Wczoraj przed połu
dniem odbyła się narada gabinetu, na której 
zastanawiano się nad tem, jakie dalsze środki 
przedsięwaiąć naloty, celem uchronienia się od 
zamaohów anarchistycznych. Postanowiono prze- 
dewssystkiem obostrzyć ustawę o przechowywa
niu środków wybuchowyoh, tudziet ustawę pa
szportową.
'--3' Parył 11. grudnia. Joum. d Deb. donosi: 
Vaillant szczycił się przyjaźnią socjalistycznego 
deputowanego Juljusza Guesde. W ogóle jest on 
raczej socjalistą, nit anarchistą i nieraz na 
zgromadaeniaoh publicznyoh przemawiał za 
Guasdom.

Charakterystycznem jest, te  na burzliwej 
studenckiej dzielnicy Quartier Lalin wyprawiono 
pochód z chorągwią, na której był napis: Precz 
z anarchistami I

Londyn 11. grudnia. Z  powoda zamacha dy
namitowego w francuskiej izbie *ootnów poczynił 
wczoraj rząd angielski wszelkie przygotowania
aby przeszkodzić demonstracjom i  irzeniom
z powoda zwołanego na wozoraj ogromnego 
zgromadzenia anarchistów na londyńskie Tra- 
falgar-Squre. Liczna policja nozwoliła wprawdzia 
tłumom ludzi zebrać się, gdy jednak anarchista 
Nioholś pociął mówić, rozległ się pisk i krzyk 
tok, i* Niłhols przestał mówić i ustąpił z try
buny. Nicholsa musiała wziąć w obronę policja, 
gdyt napadnięto nań. Policja ostatecznie rozpę
dziła tłum, nie dopuszczając do bójki.

*
*  *

Dzisiejsza poczta wiedeńska przynosi nastę
pujące nowe szczegóły:

Po eksplozji, wśród t im jlta i dymu, prze
mówił prezydent D upny: „Godność republiki i 
parlamentu — powiedział — wystawiona jest na 
hazard. Biuro zarządzi stosowne środki. Upra
szam członków izby o zachowanie aimnej krwi.“ 
Na to ozwały się oklaski i wołania: „Do po
rządku dziennego lu Poozem, po weryfikacji wy
boru M i r m a n a ,  wsacdł ca trybunę prezydent 
gabinetu C a s i m i r - P e r i e r  i powiedział: „laba 
zrozumie, jak  ̂ smutne uczuci? przygniatają mi 
serce. Gratuluję izbie, te , posłuszna wezwaniu 
swego przewodniczącego, aachowała swą go
dność. Izba spełniła obowiązek. Rząd spełni 
swoje. Istnieją u aas jeszoze ustawy, ku obronie 
społecaeństwa przemnożone. Postaramy się o ich 
wykonanie."

Do tego oświadczenia przystąpił D u p n y .
Po zamknięcia posiedzenia izba ełotyła wy

razy współczucia i ubolewania ofiarom tego szka
radnego zamachu.

Uwiadomiwszy jeszcie izbę, te  B o u r g e -  
o i s , deputowany jurajski, wybraoy zoetjd na 
człon! :a centralnej konferenc monetarnej, ls 
mknął D u p u y  posiedzeń: > < godzinie 5. popo
łudniu

VS kuloartićb przyjęto Dapuy’a , es wzo
rowe t/iilezicfii^ się w 'trytyczne. chwili, ty- 
wemi oklaskami Ni tę owację dflpoi. iśctzisł Da- 
puy okrzykiem: „Niesb ty je  republika!1'

O samym zamachu donoszą jeszcze: Bomba 
do której utyto paszki ie  sardynek, eksplodo 
wała w powietrzu. To te t najsilniej dała się ona 
odesuó galerjouł. W sali wszyscy okryci zostali 
kursem. Biuro izby zamieniono zaraz na lazaret. 
Kannymi zajęli się w pierwszej obwili lekarze 
a pośród deputowanych. Kuluary zapełniła nie- 
baweu charakterystyczna szpitalna woń karbolu 
i jod wformu. Abbó L e m y r e ’a gwóźdź trafił w 
tylaą ozęśó głowy; D r a h e ’ma de.l C a s t i l L o  
urwało i wa palce. I  i f f e t t e  ugodzony został 
w głowę; jen. B i l l  o t  ciężko w plecy, hrabia 
L a n j u i n a a s  i C s i s b o t s  d e  P r a d i n o  od
nieśli lekkie skaleoaenia, podobnie, jak  i D u 
p a  y. — Polioja przystąpiła niezwłocznie de pe- 
aaukiwań winnego pomiędzy zgromadzonymi 
w sali.

Rannych nie opuszczali do wieczora ani 
na chwilę, prezydent gabinetu Casimir-P e- 
r i e r i R a y n a l  O godzinie w pól do 7-ej 
przybył pułkownik M a r i c D a r b e l ,  aby z 
polecenia Carnota odwidzić rannych.

Pałac burboński obiegły, gdy się rozeszła 
wieść o zamacha, niezliczone tłumy publiczno
ści. Przystępu do gmachu strzegł podwójny 
kordon policyjny.

całą akalę u-muć, niepewności o prsyssłość, *»la, 
który wycisnął łzy z octów senatorów i posłów, 
dalej kombinacji u niektórych na przysriość, 
przeprowadaić całą tę skalę zdolnym był tylko 
pędzel i geniuis Matejki. Na szkicu wszakże, 
woboe drobnych rozmiarów osób przodstawio 
nycb, mistrz tej skali nie praeprowadaił; zazoa 
ozył ją tylko u niektóry oh osób, bliżej króla 
atojąeyoh. Jąn  Kazimierz jak  martwy siedzi aa 
krześle, braemię nieszcaęść jakie prsebył, cięż
kie doświadczenia wyryta są na jago bólem znę
kanej twarzy, wyrażającej nieodwołalne, sta 
ńowcze postanowienie. Oba te szkice, zarówne 
nWładysław IV. pod Smoleńskiem”, jak „Abdy
kacja króla Jana Kazimierza”, noszą wyraźną 
d a tę : 1893 roku.

Trzeci z szkiców, na którym daty odczytać 
nia mota*, z powodu zasłonięcia ramą, prawdo
podobnie powstał takti w r. 1892. Świadczą o 
tem wspólne t z a e gś*y z dwoma poprzedniemi, 
skierowanie się do pet nej pc i bistorji polskiej. 
Trzeci azkic przedstawić, równie wielki moment 
dziejowy, mianowicie „Wprowadzenie oarów Szuj
skich do sali sejmowej r. 1611 zabranych w 
niewolę ' przez 2ółkiewskieg>. Przed siedzącym 
na tronie w królewskim majestacie Zygmuntem 
W azą, carowie stoją kornie schyleni, prseszedłsay 
wśród szpaleru senatorów i posłów.

Zdaje się na podstawie tych trzech szkiców, 
j ioby Matejko w ostatnich latach, a może w 
przedostatnim roku tycia zwrócił się z nisz wy- 
kłem upodobaniem w epokę Wazów. Szkice te 
cą jakby przygotowaniem, jakby pitrwszemi po 
mysłami do nowego cyklu obrazów z tej właśnie 
historycznej doby. _ W iążą »ię one nawet 
w pewną całoló z „Ślubami króla Jana Kazi- 
mierzą.* A więo dnie chwały i wielkośoi naro
du, ostatnie praed zwycięstwem wiedeńskim:

C arow ie  S sa ja c y  w  niew oli p rz e d  k ró le m  b iją c y  j
0 solem w W sisza .ie , potem W ładysław IV. pjd 
Smoleńskiem. Ci, których my po tyeh awyuią- 
stwach panami być mogliśmy, gdyby rozum po- 
lityczoy w narodzie psnował, dzisia pragną wy- 
m » ać  imię naflzejz rzęda żyjących, "yrwsó jęsyk
1 ziemię. Po dnuch chwały, wielkich zwycięstw, 
gdy z Sebinem iOO.OOO Moskali pa: 'c H i .  rny 
wolno z matni, przychodzą dni tsłoby, ojczyzna 
przecles ratuje «ię z toni, dzięki pomocy ludu i 
oto Śluby króla Jana Kazimierza” ; oto abdy
kacja iego, może skutek niedotrzymanych ślu
bów. Czy miał to być cykl kompletny, osy tet 
mistrz pragnął z tyeh trzech sekioów jeden wy
brać i stworzyć według niego dzieło, tak potę
żne znaczeniem, jak  „Śluby," jak jego najlepsze 
dzieła, tego rozstrzygać tu niepodobna i na do
mysłach ograniczyć sią należy. To jedno pewne 
i jasne, gdy Bię patrzy na owe trzy szkice i ze
stawiwszy z niemi obraz, że mimo cierpień stra
sznych, mistrz potężniał duchowo, że kreślił 
wielkie plaay. któryoh ziszczenia wymagałoby 
długich lat życia, ie  w umyśle jego zrodziły się 
i przybrały konkretne kształty dzieła, których 
zapowiedzią były owe sekice, w jednym roku 
stworzone. Dlatego tal największy rodzić się 
musi w duszy na myśl, te  tych dzieł nie po
zwoliła mu dokończyć opatrznrść, it  nie powsta 
ty obrazy, które byłyby tasnacayły nową epo 
kę w daiałalności mistrza.

Ja k  bujną była jego natnrr, jak wszech
stronną, jak  szerokie zakreślała horyzonty, do
wodzą dalsze szkice wieksayoh rozmiarów, ma
jące za przedmiot tycie XVI. wieku, z jego dra- 
matyesoomi scencmi jak rp  „Spalenie zbocn tatar
skiego przy ulicy św. Jana w Krakowie." lub„Wyj- 
teie żaków z Krakowa r. 1549.” W tym osta
tnim szkicu scena odbyw się na prrrdmięśoiu

Całe miasto wzbttrzone zostało niespodzianą 
wiadomością. Pisma wystąpiły z nadzwyczajnymi 
dodatkami, o które publiczność formalne ta
czała boje.

* * *
Gdy socjalistyczni deputowani, B a u d i n i 

| T h i y r i e r  opuszczali pałac burboński, otócjuył 
: ich tłum deputowanych, wołając, te  mogą się 

teraz przekonać, do czego prowadai ich polu, ca. 
Ogółem zapanowało przeciw socjalistom ogromne 
wzburzenie. Zapowiadają, te  rząd niezwłocznie 
przystąpi do represaljów, dla zapobieżenia recy
dywie podobnych zamachów.

* * ^
W Brukseli wiadomość e zamsobu pary

skim wywołała >ovrszeohną sensację. Stolica 
Belgji pozostawała jeszcze pod wrażeniem 
przedstawienia ibsenowskiego „Wroga ludu", 
które przerywano z galerji okrzykam i: „Niech 
ty je  anarobia 1", intonowaniem marsyljanki i roz
rzucaniem podżegających pisemek. Tem bar
dziej piorunująco podziałała wieść q zamachu 
na francuską izbę. Dają się słyszeć żądania, by 
przedsięwzięto międzynarodowe kroki przeciw 
anarchistom.

k r o n ik a !
riimlętajmy o funda&jł Irtenia Taaeusza 

Keściuizkl.

Ojarlusz lwowski '
W t o r e k  12. grud*1
Teatr hr. Skarbka. Koncert Heleny Weyhert, 

śpiewaczki i Marji Wąsowskiej, pianistki. — „Ciężka 
próba”, kcmedja w 1 akcie z franou8Ki6ge Piotra 
Bertoi i., — „Pan i pani", fraszka loeniozniczua w 
1 akcie A Dreyfusa — ^Boaiś prezesei ", kroto 
obwiła w 1 akcie fi. Bączkowskiego. Początek o 
godz. 7. wieczorem.

fcBKrologjO. Józef Hi oh a is  ki, dsi*a znako- 
mityoh śpiewaków Reszków, zmarł w Warszawie — 
Paulina z hr. Krasińskioh Gór ska ,  zmarła w War- 
e lawie d. 8. om. r 78 roku życia. Zmarła była 
córką śp. Józefa i jStnilj- t  br. Ossolińskich, a sio
strą hr, Adama Krasińskiego i nieżyjących już Sta
nisława, Karola i Marji r. Łubieńskiej. W r. 1844 
poślubiła Ludwika Górskiego, obecnego prezesa ko
mitetu Towarzystwa kredy (owego ziemski.go w War
szawie. — Helena de Tylczak Sas Ł u c k a ,  oórka 
właściciela dóbr, przeżywszy lat 24, po długiej i 
ciężkiej słabości, zmarła d. 9. bm. w Sarnach.

Kalendarz. Wtorek (12 ) :  Alei sandra żołn. — 
Wschód ałonca o gcdżinie 7 miuut 48. zachód o 
godzinie 3 minut 59.

Ka l end,  myś l i ws k i  Wolno po’ować aa 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, ełonki, 
ja> ząbki, dropie, pardwy bażanty, kuropatwy, pta- 
otwo wodne i błotne w ogólnoóoi.

6wiazdka dla naszych P. T. czytelników. 
Na zbliżającą się gwiazdkę i Nowy fiok postaraliśmy 
się o ułatwienie nabycia dzieł ilnetrowanyoh, ozdo
bnych, stosownych na podsibi. Z ułatwienia tegc ko
rzystać megą nasi czytelnicy przesyłając zamówienia 
wpioet do administracji naszego pisma. Nabywać 
mogą następujące dzieła:

B a l a d y ,  r o m a n s e ,  s o n e t y  i i n c e  
p o e z j e .  A Miokicwicza, s  wiciu illustraojami Kos 
saka, Andnóllego, Janko ikiegi Staoblewioca i in
nych artystów, w cłdobąej o p raw ią  oe. zloconemi 
brzegami, cena zwykła I ł .  ^ 6 0 , dla ńaszych czytel 
nlkćw tylko zł. ń 70

A l b u m  a ' a r n a  M i o k i L w i e m ,  obejmu
jące U :i<jeiesiY rycin s. życia; peety, wras 1  odpo
wiednim tekstem w ozdobne iprawie. cena zwykła 
zł. 7, dla na-zyo1 czyVlaików tył 1 zł. 5 25.

A n t o 1 o g j a o bp.a, wybór najcelniejszych 
utworów poetów wszechświatowych: * 25 portretami, 
w ozdobnej oprawie zi złococem brzegami, cena 
zwykła zł. 6, dla nassjoh ozytelników tylko tł. 4‘50. 
Wszystkie trzy dz‘eła nem  zamiist zł. 20 60, tylko 
zł 15.

Obiad. U państwa uamiestuikowstwa hr. Bade- 
nich odbył się w niedziele o godz. 7. obiad na 22 
nakryć, w którym opróca gospodarstwa i hrabianki 
Wandy Badenianki, wzięli ud dał: komendant kor
pusu XI. j aerał ka aletji Ludwik książę Windisch- 
gratz z księżną i księżniczką pani Dikinson, komen
dant rorpuśu I. Aleksander nr. _ emkiill Gyllenband, 
komendant korpusu X ., jenerał porucznik GaJgótzy, 
jenercłowie-poruosnicy: Kareł Fischer, Herman Bor- 
dolo de Boreo, Hilbert bar. Lćihneysen, Ludwik Fa- 
biui i Juliusz Butterweck; wiceprezydent namiestni 
otwa Jan Lidl, wioeprezydent rady ezkolaej krajowej 
di Michał Bobrzyński, wiceprezydeat krajowej dy
rekcji skarbu dr Witoid Korytowski, jeneiał-major 
bar. Mjrtens, jenerał-major Karol Zaitsek de figbell. 
radca namiestnictwa 6 ustaw Mauthuer, pułkownik i 
szef sztabu ieaeralaego Luce k Fischer Colbrie, rot
mistrz Jan Marklowsky de Pernstein,

la tw ie ru  Jile wybern. Cesarz zatwierdził wy
bór Karola hr. Dzieduszyskiego z Sieohowa, na pre
zesa rady powiatowej w Stryju.

Przeniesienia Dyrekcja poost i telegrafów prze- 
nioeła praktykantów poosiowych Budelfa Wojoiokiege 
z Przemyśla i Ferdynanda Lustgartena ze Sniatyna 
do Skały.

Zakład ubwzpl gżenia robotników od wy
p a d k ó w d l a  Ga l i c j i  i Bu k o wi n y  we Lwo
wi e ,  podaje do wiadomości, że przy odbytych dnia 
»• grudnia rb. wyborach uzupełniających do zarządu 
i wyborach do sądu rozjemczego, wybrani zostali: 
A) do z a r z ą d u :  I. J a k o  r e p r e z e n t a n c i  
p r z e d s i ę b i o r c ó w  pp.: 1 grupy JH. Leopold 
Baczewski członkiem ziuządu, Robert Klein zastępoą; 
z grapy V. Ferdynand G/osi członkiem zarządu, Fran
ciszek Zajączek zastępoą; z grupy VI. Michał Fiaoher 
członkiem zarządu, (zstępoy nie obrano); II. j a k o 
r e p r e z e n t a n c i  r o b o t n i k ó w  pp.: z grupy 
HI. Alojzy Kleszozyński ozłonkism zarządu, Wiuoenty 
Buozak zastępcą; z grupy V. Karol Ródler członkiem 
zarządu. Jan Zagórski zastępcą; % grupy VI Autoui 
Mańkowski członkiem zarządu, Ferdynand Pietryński 
zastępoą. B) Do s ą d u  r o z j e m c z e g o :  I. J a k o  
r ep 1 e z e n  t an  oi  p r z e d s i ę b i o r c ó w  pp.: 
Julian Cybulski asesorem, Stanisław Niezabitowski 
zastępoą; H. j a k o  r e p r e z e n t a n c i  r e b o t n i -  
kó,w pp .: Emeryk Worobeoki asesorem, Kornel Żs- 
la8zkiewio> zastępcą.

Magistrat miasta Lwowa zawiadamia niniejszem 
pp. przemysłowców, posiadających przedsiębiorstwa, 
podlegające ustawie o zabezpieczeniu robotników od 

ypadków z dnia 28. grudnia 1987 (Dz u p. nr 
1. r. 1888), iż według § 21. tejże ustawy, tudzież 
§ 28. statutu zakładu — termin wnoszenia obliczeń 

opłat za drugie półrocze 1893 zapada z dniem
31. grudnia rb. Interesowani zeohoą przeto uczynić 
za Śó temu obowiązkowi najdalej d o 14. s t y o z n  i a  
1894, a to pod zagrożeniem grzywny do 100 z ł, 
ewentualnie aresztu do 20 1 Ani A przedsiębiorcy, 
którzy w tym okresie płatniczym woale nie zatru
dniali robotników - -  winni o tem donieść również 
zakładowi ubezpieoz. rob. od wypadków 1. orj. 11. 
ul. Jagiellońska ws Lwowie. Po formularze obliozeo 
zgłosić się należy do zakładu ubezp robotn. od wyp., 
lnb do kon isarjatów miejskich — a w godzinach 
urzędowych również do biura depart. V. przemysło
wego magistrala w ratuszu.

Obcfi dy narodowe Ku uczczeniu r oczni  o y 
l i s t o p a d o w e j  urządza „Czytelnia Tow. przyjaciół 
oświaty" wieozór muzykalno- wokalno-deklamaoyjny 
w sali tow. „Skały" przy ni. Mickiewicza, w nie
dzielę o godzinie 71/, wieozór Wstęp wolny za za
proszeniami.

Towarzystwo 01. *lni w Z a g ó r z u  urządza 
w niedzielę, dnia 10. grudnia ku uczczenia roozuioy 
powstinia listopadowego, ludcież pamięci nieśmierte 
nogo wieszoza Adama Mickiewloza, wieczorek z ni 
stępującym programem: Zagajenie; odczyt; dekla
macje; koncert kwartetu amatorskiego.

Czytelnia polska w P a s z k a n a c h  obchodziła 
uroozyśeie 73 rocznicę powstania listopadowego. Rano 
odbyło się nabożeństwo żałobne, a wieczorem nrzą - 
dzono w Czytelni wieczorek, który zagaił prezes p 
Miler. Zastępca prezesa p Czerneleoki miał odczyt 
stosbwny o wypadkach listopadowyoh 1831 roku. 
Po skończonym odczy ie nastąpiły śpiewy podług 
programu ułożone, jako: „Braoia reczdica", „Grzmią 
pod Stoczkiem armaty", „Pułk czwarty" i „Jeszcze 

Jska nie zginęła". Deklimowali: panna Jadwiga F , 
oraz pan Sebastjan Piepreak, ślusarz, ozarny robotnik, 
Los prawi ' duoha i czynu, gorliwy ezłonek od za 
'łoteuia czytelni,

Ne „gwiazdką* ała B.ednycli dzieci —
nam donoszą z Pocwołoozysk — zebrał tamtejszy 
kemi-arz pelicji, p. Kreiuer, 35 zł. Za te pieuiądł 
kupiono suknie biednym dzieciom.

Newa '>tacja teli raficzna. Z dniem 16. bm. 
otwartą zostanie w Niżntowie, w pow. tłnmackim, 
dla powszechnego użytku stacja telegrafu, połączona 
z urrędem pooztowym z ograniczoną ełażbą dzienną.

Polowanie odbyło Eię d. 5. bm. u p. Stani
sław: Jędrzejowicza w Jasionce na którem w ośm 
strzelb sabito 8 rogaczy, 3 lisy, jednio dzika, tu
dzież 94 sajęoy.

V! Krzeszowicach, u br Andrzeja Potockiego, 
uh to d. 5 bi w 10 strzelb 68 zajęcy, 2 rogacze,
2 cietrzewie 1 lisa; d. 6 bm. zaś w ośm strzelb 
128 zajęć?, 2 rogacze i 2 lisy. Pierwszego dnii za
strzelono w Krzeszowicach także jedną słomkę, co 
na obecnie późaą porę zimową jest wielką rzadko
ścią. — W Porębie u hr. Srembeka zabito w 8 strzeli) 
40 zajęcy, 2 rogaoie i cietrzewia.

Filosemici. Gazeta SłatiisłateoweJca donosi: 
Jsdsn z wysokich domów szlacheckich naszego mia 
‘ta zaknpuje wszystkie t wary potrzebne w grajzlerni 

żydowskiej ostatnieg) r/ędu aby jednak uniknąć 
wstydu, każe stangretowi swojemu z karetą podjeżdżać 
opodal przed inny. hanael, sżebr w ten sposób ujść 
baezności przechodniów.

Inny znów do wychowania swojego jedynaka, 
przyjął ua instruktora domowego czystej krwi żyda.

krakowskiem.Śswanein Klepain, taż sa rondlem 
bramy Florjańskiej. Studenci krakowscy po
kłócili się z sługami księdsa Csarnkowskiego, a w 
powstałej następie bójo® straciło, kilku ptaków" 
życie Gdy towarsysse ich nie mogli uzyskać 
u k ró l. surawiedliwośo na księdza Osarnko- 
wskiego, postano? li w liczbie kilku tysięcy opu 
śćić Kraków. Zeb 1 więc na rzeczonym 
placu, % którego piękny otwiers bh widol na 
rondel bramy F iorja tfkuj, ia  samą bramę, ne 
wieżyco Marjaoki Z  drugiej strony plao za
myka widrk Klepa * r  bramą omontarną ko
ścioła 6w. Florjana oraz szkołą parafjalną Jakie 
tycie wre na tym placu wśród młodsiety, ru- 
suająoej w świat, żegnanej przez rodziców i przy
jaciół, ile to swo jody, oharak teryrtyczuych scen! 
Pióro sa blade, by powtórzyło ów gwar i bujne 
życie ówczesnych ludzi — na to trzeba pędzla 
Matejki.

Wymienić należy jeszcze jeden większy 
obraz, przedstawiający humanistów polskich XV 
wieku, w dsiedzińr. kolegjum jagiellońskiego 
zebranych, między którymi znajdują się najzna
komitsze ówczesne postacie męió?. nauki i wie
dz?; między uimi Zbigniew Oleśni ti z ręką na 
księdze filozofji Arystotelesa, św Jan Kapistran, 
Kopsrnik, Wit Stwosz. Jest tc pierwszy niedo
kończony z trzech obrr ów, zamówionych przez 
ministerstwo oświecenia dla Uniwersytetu Jagie
llońskiego Z więkssych szkiców jest na wysta
wie „Wypędzenie żydów”, z dawniejszych szkic 
do obrazu „Batorego pod Pskowem", oraz „T° ar- 
dowBki, wywołuiąoy cień Barbary ‘ , r 2amordo 
wanie św. Stazisławą", sz ic do „Unji", „Grób 
BLzzimierza Wielkiego*, „Polonja" a 1861 roku, 
„Marja Mniszchówną pod Astraohaniem", riele 
studjów i rysunków. Przybyć jeszcze mają kar
tony mistrza, wedłąg których pomalowano pre-;

sbiterinm w pościele N. Marji Panny w Krako- 
wi<>i jego paleta, wreszcie fotel, w którym sia 
dywał.

Przachodię teraz do działu wystawy, obej
mującego portrety najbliższej mistrza rodsiny 
Są tu portrety jego obojga rodziców, tony w ślu
bnej sukni, na tk i jega tony. oraz dzieci tak 
w gruf ach, .,ak pojedynczo. Są te* dwa porti ty 
■ dalszej rodziny, jedeo mężczyzny, drugi mło
dej damy w szkarłatnej aksamitne, sukni.

Tyle cennych dzieł obejmuje pośmiertna 
wystawa. Wywołuje ona przedewszjstkiem żal 
głęboki, te  w krainę wieoanośoi odszedł duch, 
który tyle jeszcze mógł chwały przysporzyć na
rodowi, stworzyć tyle geojalnych dzieł, któryoh 
zawiązki i aapowiedzi pierwsze ta widzimy Za
razem widzimy w wissącyoh na ścianach: „Hał
dzie pruskim” i „Kościuszce pod Racławicami”, 
ostatni wyraz twórczości mistrza; więc możemy 
sobie wyobrazić, jakie z tek genjalnyoh zawią
zków mogły powstać obrazy. Żalem Bię poić, ta 
za mało. Spuściznę ostatnią mistrza, ostatnie jego 
dziełą pow ueu naród otoczyć najwyższą czcią
i nie dopuścić do ioh rozprószenia, loos skąpić 
je na jednem miejscu, czy w Muzeum narodo- 
wem, czy w Muzeum imienia Matejki, jeżeliby 
takowe udało się z dziedziny pięknego potnyilo 
w czyn wprowadzić. Niedługi zbierze się Sejm 
krajowy, on w pierwszym rzędzie powołany do 
tego, by spuściznę mistrza zapewnić narodowi 
i nie dopuścić, aby ważniejsze szkice i dzieła 
jego rozprószyły sio, lub w oboe przee ły ręce.

Dyrekcji Muzeum narodowego, mianowicie 
p. dyrektorowi Laszczkiewiczowi i kustoszom p, 
Ziemięckismu nalety się gorąca wdzięczność 
i uznanie za urządzeń* 1 wystawy, p  i  ouone 
z wielkim trudem i osobi^r pi agą.

1000 poead strażników skarbowyoh jest de 
obsadzenia. Bliższe warunki konkursu, rozpisanego 
już przez dyrekcję skarbową, znąjdą kumpetenci na 
otwartej stronnicy naszego pisma pomiędzy ogłe 
sieniami.

Dar. Cesarz udzielił z piywatnij swej azktauły 
pogorzeloom gminy Kozłów, w powiecie Kamionka 
atramiłowa, zapomogi w kwooie 30b zł.

Teatr stealsławowskl. Kurjer Stanisławo- 
1oski donosi: Dyrektor teatru atananisławowskiego, 
p. Kwieciński, zdecydował się — jak wieść niesie — 
porzucić dyrekoję teatru naszego i to jnż z dniem 1. 
kwietnia 1894 roku, przenosząo się ua stały pobyt 
do Lwowa. Co Bię stanie z drużyną artyatyeiną, ozy 
dyrekoję obejmie kto inny, ozy trupa zupełnie się 
rozbije, dotąd nie możemy nie jeszcze stanowczego 
powiedzieć. Artysta p, Milew ri wyjechał już de 
Krakowa, gdzie ża&ngażowo! się de tamtejszego 
teatru.

Stan wyjątkowy w buk. wydziale krajowym.
Dowcip o mostku, któiego nie ma, da się za*t .0- 
wać w danej ohwili do bukowińskiej. wydziału krajo
wego, który chwilowo nie istnieje. Marszałek kraju, 
p. Lupul, przebywa w radzie państwo. Na odjezdnam 
powierzył kierownictwo wydziału p. baronowi Musta- 
tiy. Ale i p. Mustatza wyjechał do Wiedu>a, — 
wraz z prawem kierownictwa. P. Tymińskiemu nie 
pozwelił radoa Herzog uczestniczyć w sesjach wy
działu. Pozostają obecnie czynnymi tylko: dr. Botf 
i br. Eugeniusz Styroea, a że i dr. Bott wyjeździ 
po liedzieli do Wiednia, więo cały ciężar autonomii 
krajowej spada na barki p. Snyroea, który zapewne 
^am z sobą będzie odbywał posiedzenir albowiem 
zastępców nie powołano. (G. Fol.)

Trujące grzyby. W Horoduiku na Bukowinie 
w: . n i t f c a  Barbara Gornsz 5. bm. z gotowa ■ nz 
wieczerzę grzyby, które okazał się trującemi. Pc 
paru godzinach zmarł w-i z dwujgiem drobnych 
dzieci.

Kołomyja Z Poczv.iiżynom  połączoną zostanie 
niebawem lin‘ą  telefon ozną, a to rćwnooześnii s ro i 
poczęciem rządowej sieci telzfonioznej ■ w  mieście Ko
łomyi.

Fabryki- aniołków. Donoszą z Czerniowiee: 
Przy ul. Lazaretowej a niejakiej Krawozukowej zmarło 
onegdaj dwoje drobnych dzieoi, oddanych na wycho
wanie. Fizjkat stwierdził, iż dzieci za: norzono gło
dem. Przy ul Boszowskiej u wieśniaka Daniluku 
znaleziono zgniłe jnż ciało niemowlęeia, oddanego ni 
wychowanie.

CholeTL. W dniu 9. i 10. grudnia ni, zdany 
się żaden wypadek zachorowania na cholerę azjaty^kę 
w Galicji:

Wyzdrowiała: W powieoie brodikim: W Zuot 
oaon jedna esoba.

Pozostaje w leczenia .iedm esób onoryob na 
cho'ere - -jatyoką w Galicji.

220. rooznicę założenia obchodziło Stowarzy- 
szenie 1 jpoów i młodzieży handlowej dnia 9. b. a .  
wieozorkiem, który zaszczycił swą obecnością ozeif 
dny ks. arcybiskup Issakowioz, witany przy wajśoii 
hucznem „nieoh żyje nam”, wykonaucm przez obór 
Stowarzyszenia pod kierowniotwem p. Marj Si, jnio 
S ietnie wypadły produkcje uuzykuae i deklem 
oy,ne, po skcńozenia których goście zasiedli do u zty 
Dyrektor Stowarzyszania, p. Markiewicz, wniósł pr* 
dewBzystkiem zdrowie ks. arcybiskupa I s s a k o w i  
cza ,  podnosząc oraz wielkiej wagi sprawę. Podczas 
poświęcenie własnego już lokalu Stowarzyszenia pod- 
niósł był ks. arcybiskup sprawę święcenia lijed-ieł,
P. Markiewicz oświadczył, ze słowo uwielbianego 
arcy pasterz padło na dobre glebę. Stowarzyszeni* 
zajęło 3i‘ gorąoi tą sprawą i dłoi lo- pe^»i| do obi 
iżb rady państwa, rtórą póżuiej p f  u) Sohaj 
odczytał Uradowany ks. arcybisaip serdeainie pc 
dziękował, zachęcając sto wy iście pasterskiem do 
dalszej pracy i do postępowania prawdziwie katoli- 
okiegc — P. Platon Kosteoki wniósł toast na po
myślność Stowarzyszenia i rozwój handlu polskiego,* 
bez czego Polska wskrzeszona zmarłaby na suehotj 
materjalne, i odczyta*-swój wiersz ra  ozeń-* «gi-a- 

■oy biskupa. :
Ki aroybisknp issakowioz toastoWo. ni oześó 

wydziału Stowarzyszenia, poósem nastąpił jessoze 
długi szereg toastów, a cohoest *abawa przeciągnęła 
się późno w noe

W sprawie podrożenia piwa piizntuskiefo 
mają odbyć restauratorowie i stynkarze lwowscy, sśyn- 
kująoy to piwo, dziś o feod*. 10. rano posledaonk 
Na porządku dzienbym sprawi oś w iadozenia sią 
przeciw sprowadzaniu piwa pilzneńskiego. Spodzie
wać się należy, że restauratorowie lwowscy będą sit 
solidaryzować : uchwałami, powziętemi przez ioh ke- 
legói 1 edeńskich, gdyż tylko w ten sposób moŻL 
od ‘czyó właścicieli browarów w Pilznie od nionsasa- 

1 dn.onego a ciągłego podwyższania cen piwo, która 
| od pewnego ozasu straoiło bardzo wiele na swej d'-- 
> broci. Mająo dobre piwo okocimakłe, możemy się i i-  
: two obejść boz „pil*neral“ a zresztą istnieją jem.-.ó 
J wyooree piwo mouaehijskie, które są stanowozo ie- 
\ psze i zdrowsze od pilzueńskiego, a dają się łatwiej 
| Bzynkowaó Po stronie restanratoró?. stanie niewatpli- 
; wie i nasza publiczność.

[m ] Z izby sądowej. ( Wróiba preyczy ■ ,, 
morderstwa). Przed trybunałem sędziów przysifgł h 

j stanęło w sobotę trzynastu włościan, oskarżonM i, 
zamordowanie Mikołaja B u o z m y , którego pod - 
wano o podpalenie kilku chałup W3 wsi. Pou.bua 
rozprawa odbyła się w lwowskim eądzL karnym 
przed kilkoma laty. Wówczas prokuratorja p ańślwa 
oskarżyła Hryńka M y s z c z y s z y n a ,  jż ti ii,, wy 
konując uchwałę rady gminnej, zamordował również 
domniemanego podpalaoia Kozaka,  W obeonej roi- 
prawie, do której zawezwano około 20 świadków, 
fuuguje jako główny obrońoa emer. radci jdu”Lil
iowego, a obeonie adwokat, p. Henryk J a k u b o 
ws k i ,  z&ś dla dwóch oskarżonych, z powoda lacho 
dząobj kolizji interesów, ustanowił sąd >broń adw. 
Wf t l l e r s t o r f a .  Rozprawę prowadzi radca p. Z u
b r z yc k i .

Ciekawa ta sprawa przedstawia się —  według 
aktu oskarżenia w streszczeniu —  jak następuje:
^  Pr*ysićłku, należącym do Kamionki,
^ybuchło w ciągu roku ubiegłego kilka pożarów, 
których ofiar,*], padło kilkanaście budynków włościań
skich. Jako posądzonego o podłożenie ognia, przy
trzymał żandarm Mikołaja Buczmę; śledztwo -ąuuwę 
jednakże nie wykazało nic, ooby wskazywało, iż Bu- 
ozma fest sprawcą tych pożarów. Podejrzenie odwra
cało się od Buczmy jnż 1  teyo powodu, że jego bu
dynki , n i e u b e z p i e e z o n e  od oguia, stały w po
bliżu i przy trzecim pożarze 1  lieznemi ruchomo
ściami spłonęły. Cz [ar*r  P°tar wybuchł dnia 26. 
lipoa, gdy Buczma siedział w Rawie, w* areszsło 
śledczym. Wtedy znowu posądzono Buozmę, iż tenii 
namówił swoją kochankę, Kaśkę Dt-rkacz, do wmir 
oema pożaru- Następnie we wrze, aiu powstały •- 
Bzoze dr* pożary, a jako podpalaoza wskar 10 -snowi 
Buozmę, kt y, nie mając już swego domu, aaeiikał 
u sąsiad* Iwana Wowki Łewooski. Po wybuehu 
oguia u Lewoozki, żona tegoż, Parania, oisnęła Bu- 
oimie w óozy zarzut, że on ioh podpalił.

ORIENT AU NA czyli î JDR w PŁYNIE
—taje tworł' piękną I przyisam biołH-i, 

—  -  - - Ceaa-J it
idówls** I lrmi|#n“3(e

ESENCJA arom atyczna do p łu k a n ia  ust.
Kilka brorel. óodonych do wody. dąje bardzo prz”;-*ne, orzeźwiająco 
i wzmacoiaiąee dziąsła płakanie, usuwa kamień i niepriyjemur sąpaoh 

w mfaak s»bo* ńowrac’ MałoW ( iłh*o»i og'plucia *;»

B A I . B A M  D E  M K O O A
znany p< -s.eehnie i od wieków wypróbowany środek do zachow - 
-edalsko* do pńluej *terołoi, Słoiezetr ni > tn — *,owe uźyoie 4 zł

J  IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne uL Kopernikft L 3, ul. 1 11
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Przerażani 6-krotnyrai po~ , wybuchłymi.
j  ciągu 3 miesięcy, włońoianie udawali się do wróżki 

lllip iety  Bronlokiej, by wikaiała podpalaeaa. Była 
|u  wróżki Parania Wowk, żona pogorieloa Iwasia 
iWowka Łewooiki, były i inne osoby. 1 różka, oiy* 
tąjąc z  karfach, im wskasaó podpalaeia takie-
mi sscsegółami, że nikt s nich nie wątpił, iż i ' 
palsoiem jeet Mikołaj Bucima. Ta sama wróżka 
miała nawet rzucić myśl, iż podpalaeia chłopi po- 

I winni sabió.
Wieciorem dnia 21. września, kiedy jeeaoio nie 

lugzssono mpełnie pożaru u Iwana Wowki, nga 
I sianał Andruch Peradiatko, pierweiy pogorieleo, 
|robotników swoich wódkę. Tutaj też odbyto naradę 
l i  wsiyeoy w końcu onekli, że nikt inny, tylko ” u* 
i tsma jest podpalaniem i że trieba mu irobió koniec. 
IW te n  s p o s ó b  n a p a d ł  w y r o k  d o r a ź n y ,  
1 że  M i k o ł a j  B u o i m a  ma  byó  z a b i t y m .  
(Następnie waiysoy obwinieni, w liczbie 13, ruszyli 
Iko ohade Kością Wowka, gW« siedział na śmierć 
1 akasany Buoima. Kto nie chciał iść de chaty, tego 
I parli inni wołająo „Ty ohcesi byó świętym". I totaj 
|z i  chwilę odbyła aię straszna scena. Iwan Wowk 
I waaedlssy do chaty, wymświł powitanie w imię Boga 
i w tejże chwili cgasił światło. Wnet roslęgł się od- 

[głos uderzeń. Bito Mikołaja Buozmę w izbie, wywie 
I eieno go do sieni, bito tamże dalej, bito go też wy* 
I wlsaonego ze sieni na podwórze. Stamtąd zawleczono 
już trupa pod odległą o kilkadziesiąt kroków jego 

I własną stopę, gdtie go pozostawiono.
Dzieci ubitego nciekłzzy i  chaty, patrzyły przei 

I szpary w parkanie na to, gdy ich ojca mordowano 
na podwórzu, lecz z powodu ciemności dopatrzyła 
Marnnia Buozma tylko to, że Wasyl Peretiatko ude- 

Lrzył ojca leżącego na ziemi, parą razy kołem po 
| głowie.

Oględzin i sekcja zwłok Mikołaja Buczmy wy- 
I kuały, że miał on dziesięć ran na głowie, pełąoii 
luyeb ie złamaniem kości ouzikowyoh i twarzowyoh, 
[któro to rany były śmiertelne; że był duszony śmier- 
| teinie ręką w izyję, odniósł też złamanie żebra, ży* 
| eiu urażające i niezliczone sińce po ciele.

Tak spełniono wyrok śmierci nt człowieku, któ- 
I ry, jąk wyników dochodzeń wnioskować można, 
I przypisywanych mn podpaleń nie był winnym, prze* 
I oiw któremu zachodziło tylko podejrzenie ludzi uprze* 
Ljzonyoh, nlemysląoyoh spokojnie i bezstronnie, ptile- 
[gająoyoh może tylko na sdaniu wróżki.

Udział każdego z obwinionych w zpełmenin mor- 
I deretwa, wedle twierdzenia aktu oskarżenia, wido- 
I sinym jest z własnych ich zeznań i wzajemnego ob*
| winianie się.

Kasyno miejskie. Przez dwa dnie z rzędu, t. j. 
Iw piątek i sobotę odbywało; się w Kasynie miejskiem 
amatorskie przedstawienie z niezmienionym progu* 

L u . Amatorowie odegrali poprawnie; dzięki umie 
Mętnej reżyeerji humoreskę sceniczną M. Gawalewioz 
| *Z rozpaczy* i jednoaktówkę A. hr. Fredry „Piosnka 
IWnjaszka“. W antrakcie odśpiewali pp. B. bardzo 
I dobru „Duet dziekanów" z F« miki Po jrzedzta- 
|  Wleniu orkiestra pp. nr. 30. pod osobistem kiero- 
I Wniotwem p. Bella wykonała kilka koncertowych 
| kawałków. Przez oba dnie zala kasynowa przepeł-
Iniena była publicznością po brzegi.

Tałsfony lwowski*, pomimo że nie mamy
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Wiadomości literackie, artystyczne

niosna w 1. akcie z francuskiego A. Dreyfus’a; po 
raz drugi „Bonuś prazesem", krotoohwila w  1. akcie 
B. Ruszkowskiego; jutro w środę po raz pierwszy 
„Jakób Warka", dramat w 4. aktach Daniela Zgliń- 
skiego (z konkursu Kurjera Warseaiwshiego).

Z teatru (A. J.) W krótkim odstępie czasu powtót 
rzony „Kupiec wenecki" z p. Fji s z e r e m w roli tytnło • 
wej ściągnął do teatru, jak na popołudnie wobec sztoki 
klasycznej, dość liczną publiczność. 9 grze artystów 
pioaliśmy prud niedawnym ozaum, ograciożymy zię 
więc tyiko na zaznaczeniu, iż wszyscy z zadania wy
wiązali się dobrze, zdobywając sobie huczne oklaski, 
i  których lwia część przypadła naturalnie p. F i
s z e r o w i.

Wisozerne przedstawienie rozpoczęła wcscła kro 
toobwila Laife . „Dom warjatów," która w sozonie 
letnim tak wielkiem cieszyła zię powodzeniem. I wozo 
raj krotoohwila ta cieszyła się mem&łem powodzeniem 
graną była bowiem żywo i z humorem, a dowcipne 
sytuacje budziły w „ndytorjnm homeryczny śmiech i 
zmuszały niemal do oklasków.

Bolę starego Clapsona wykonał po raz pterwsz? 
na naszej scenie p R u s z k o w s k i ,  a trzeba przy
znać, iż wykonaną ona była bardzo dobrze, choć nie 
pozbawiona lekkiej ezsfży, zresztą wi.bec treści kro 
tochwili łatwo dającej się wytłómaozyć. Postać sa
ma na tem bynyjmnie nie straciła.

pstc™* “OLS,Ł
Poznańskiem otrzymali. Ęobi. Ztg. i 
■ „dobrze poinformowane;' strohy* -wii 
szającą (lj mośó że; brhmienie

18W.
óoeswMH

ro*por*ą-
dzenia ministerjalnogo usuaie ó ins wątpliwości, 
jakie pauują w kołaol siei ieeko-narodowyoh. 
jPosener Ztg. wita tę wiadomość, jako balsam dla 
zbolałych pstrjotycznjoh dusz I -wołz-r W  takim 
razie należałoby przyśpii °zyó ^ubIik>oję reskry
ptu. Mimo to jednak ten daienn. , nie c >kająo na 
tę publikację, przynosi oiągle aajfałsśywsse wia 
domości o azczegółaob, poprzedzających zapro
wadzę) b nauki języka polskiego i tołi ch In* 
dowych.

- I

Z w iednis donoijaą, ż< w kołach dworskich 
uwnżają ponowny projekt mai.^ *“' ‘8go związku 
między arcyasięei m Francistkiem Ferdynan
dem d’Este a wielką księżną- Ksenią, jedyną 
córką paty carskiej, za m yśl; Ł rdzo poważną. 
Już raz wyłonił się był t~'ti projekt ale wów
czas rychło ;o uanniet,' z pod dyskusji Tym 
razem uważają koła zaufanych, iż sprawa doj
rzała do orno ienia, Arcy tsiębna Marja Teresa 
miała podoza, ostatniego swego pobytu w Pe
tersburgu tak L-trdzo polubić w. ks. Ksenię, 
wówczas jeszcze msłą dziewczynkę, że już wte* 
iy  powzięła zamiar połącaenia ulubionego dzie- 

zoPo „Domu warjatów" nastąpiła właściwa .itra- j wczęcia ze swym synem węzłem małżeńskim, 
koja wieczoru „Rycerskość wieśniaczy" z zn mą w < Mima upływu wielu lat od tego czasu, arcyksię-

n , ^Qa nje porzuciła swego planu, któty obecnie,
! littA  m n ń a  e ia  n e w a /z sn m e fn i O d

śniegu, jakoś kiepsko bardzo funkcjonują. Nie wiemy, 
z jakiej przyozyny, ale wartoby, ażeby dyrekcja poczt 
poleciła zbads* już raz wszystkie linje oraz aparaty, 
które wskutek starości są niemożliwe do użytku, 

KroniiM' brukowa: W kościele Matji Śnieżnej 
areastowauo wczoraj złodsioja Stanisława Solmana, 
mającego sądownie zakazany pobyt we Lwowie. Wy
próżniał on kieszenie modlreym się kobietom.

Za 'Ł~K- ‘i rgfi klucz dostał aię wozorai
ulew śledzony złodziej do j>omi«o»kuu! TBtTJTa H. 
rz u Kaleczej 1. 2. 1 skradł suknię wartości kii 

kudziesląoiu guide
D iklepu Salamona Funkęnsteina włamał' się 

ubieglsj nocy złodzieje i skradlli rozmaite idwary.
Zi ,rł nagf w aoinu przy ni- Furmańekioj 1. 6., 

Mojżesz uohmir, liczący lat 35, żonat Śmierć na
stąpiła wskutek dło^az-J ohoroby osierdziu.

Oljpó. Wosorąj przedpołłduiem wynuchl ogioń \ 
poLojowy w zabudowaniu krajowej dyrekoji skarbu. 
W biurze administracyjnem na drągiem piątrie wsku
tek wadliwej konstrukcji komina upaliła zię ściana 
ts. „p ra sk a "-  Straż ogniowa przybyła natyohmiast 
do irg"ł»i który w krótkim czasie ugaszony został. 
Podcsu gaszenia byli obeoni: wiceprezydent miasta 
dr. Marebwioki i wioeprezydent p. Korytowski.

Pogłoska, krążąoa wczoraj po mieóoie, iż 2 000 
reknreów w sprawach podatkowych uległo spaleniu, 
okeaup dę nieprawdziwą, gdyż akta zostały nienaru- 
eśeńe

obsadzie wskutsk nagłej niedyspozycji p. Myszug' 
Art] ita o swej cnwilowej chorobie dał znać dyr i 
w takiej porze, że zmiana widowiska już była isl<» 
tnie niemożliwą aby więo Uratować sytusoję w oeta 
tniej chwili podjął się wykonania partji Turrid 
J e r z y  aa  i przyznać trzeba, że ze ewego arcytrn 
dnego zadania wywiązał się zadawalniająeo, mimo w - 
iooznej a bardzo di* wszystkich zrozumiałej tremy

Santuzzę śpiewała p. S t r a s s e r n  z tą sifą 
dramatyczną i tom samom uozuoiem, jak popfzeu 
Bttohy młodej artystki nabierają oki^tości. Stają o ę 
coraz więcej pewr *, co niemało zię przyozynia d„ 
wyraiistośoi poztać Śpiew również powoli się nett* 
la, wczoraj np. już nie było,w nhr. znać tej nerwowo
ści, jaką uuważy lilmy poprsednio; 1 „góle.powtarzau r, 
p. Strassern ma przed sobą przyszłość nif;styćttą, prze i  1 
stawiąjąeą się w jak najlepszym świetle, byle tytko"; 
artystka nad swoim zaiste pięknym »rgaaem nie u 
stawała w praoy.

Pan U ó r s k i, jako Alfio, w partji, ktofa zre 
sztą samo przez się Je s t/n ir  dsięczna dla jpiewafca, 
sta^e się z ksid^m przódlt* "Her!*zh lepszym, od jost < 
dowoder, iż prr.os jego odnosi reznlMiy korsyetne.

W przedstuwionin brały próoz t“ r udział pa-, 
nie K a s p r  o wi  ozo wa  i Ba d  w n.

Ohóry i orkiestra zwiększone, jak zwyldi pod 
dzielną batutą p. J a r e c k i e g o  sprawiały się de
brze.

* * . *
Dziś we wtorek odbędzie zię w t e a t r z e  kon

cert pani Heleny We y oh er*,  śpiewaczki, i Msrji 
W ą s o w s k i e j ,  pianistki. P-ogram nadzwyezaj Uro- j 
imaioony. Artyści naszej zceny odegrają trzy jedne ;
aktówki, jak: „ Ci ę ż ka  p r óba" ,  „ Pa n  i p a n i  , 
eraz wesołą krotochwilę Rnsskowskiego pt. „ Bo n u  
p r e i e s e m " .  i

W środę po raz pierwsiy sztuka k o n k u r s u
w a Daniela Zglińskiego p t  „ J a k ó b  Wa r k a "  t  
pp. Chmielińskim i Woleńskim w głównych rolael ;

OdĆZyt Mirlama. Wydział Czytelni akademi
ckiej donosi, że zapowiedziany odczyt Miriama o od- i 
rodzeniu literatury belgijskiej — z powodów, od pre- * 
iegenta nieuleżńyeh — nii 
nym poprzedUo terminie.

I być może, zię urseczyv .sti Dd ozazu ra łżań - 
' stwa arcyksięoia Karola, zwycięzcy z pon Aeper-

U, z ro sy jsk a  e a re w n ą  n ie  b y ło  ac  ąd  ż a d re g o
,wi ;ku małżeńskiego między członi tm rodziń 
Habsburgów i Romanowów W. ksi na Ksenia 
podobn jezt oadjwycsajnie - do rej matki 
sławnej z piękności duńskiej; księżnicaKi Da
gmary. w

Kolo Polskie.
(T tlseran  „Dzienaika Potoklego"),

Wlede~ 11. grudnia. Koło polakie odbyło 
czoraj dłuższe posieozeoe pod przewodnictwem 

p. B en  o ego .
P. W  i € i o w i e j  ■ k i żądńł upoważnienia 

do postawienia r iabie wniosku w sprawie emi
gracji luda. hustrja est jedyni m państwem w 

| Europie, gdzie ważn- to zjaw sko społeoane jest 
zapełni'* pozbawione opie i ze strony państwa, 
pomimo, że oyfra około aO OOÓ osób, opusseza- 

I jąoych oo rokf granice łej części monarcbji, 
| stawie nas w szeregu państw, najbardziej nicm 

nawideónycb- Idąo za przyi;1 Jem tyoh państw, 
kóuieeznem jest ucbrralen :Z ;ednej strony 
Ustawy, któraby zajmowr . iię kontrolą nad 
przedsiębiorstwami emigraoyj *tni, ajentami, to- 
*raraystwami żeglugi i t. d.,, a drugiej ^aś strony 
^otraebnem jezt ntwor ie piństwowycŁ orga
nów, jakie r  państwach zaobodnioh egzystują: 
biur informacyjnych, Vomissrjatów emigracyj
nych, któreby zarówne odciągały ludzi od lek
komyślnego opuszczania kraju, jak też dawały 
informacje i opiekę tym, któray rzeczywiście 
zmuszeni są do szukania zarobku ekich
stronach.

Wniosek p. Wielo wiejskiego odesiano do 
aonńsji.

P. Eug. > A b r a h a m o w i o z podn
idzeny

ot.,

Ostatnie wiadomości.
Deutsche Ztg donosi: Spór o posiadanie 

Morskiego Oka zbliża się podobno kn tońcowi 
Głoszą mianowicie, że powitała myśl powierzę 
niz deoyzii cesarzowi, jako sędziemu-rozj uozemu. 
Cesarz Franciszek Józef fangewał j a t  przed kil
ku laty, jako sędzia polubowny w pewnym po
rze Ańglji z Ameryką Północną. Jeśli dobrze 
pamiętamy, był wówozas reprezentantom o<>sars) 
w sądzie polubownym dr. U n g e r .  Co prawda 
położenie oezsrs w sporze pomiędzy Galicja, 
względnie Ani‘rją a \  igr ii, byłoby nieco 
drażliwe. Pewnem jest jednak, iż obie strony 
oddałyby się z całem zaufaniem jego sądów'

Z W- rsza ry donuszą: Stan zdro ia Hurki 
z csżd m dniem polepsza się — tak iż przo- 
szło od tygodnia przyjmuje raporta zajmując się 
wszystkiami biożącomi sprawami. Stale leczy je- 
nerał-gubercatora dr. Baranowski, utrzymując, 
ż . jest to choroba długotrwała, niewyleczalna, 
wyczerpująca siły. W  rzeczy bowiem samej, 
arthritris (podagra), na którą cierpiH nrko, u o 
sób starszych jest rzeczą bardzo poważną, a za- 

wyczaj prędzej czy późuiej „prowadzają-::^ 
śmierć. Tak więo pomimo urzędowych zape
wnień, że sio nie grafei Harce, a staa zdrowia 
jogo daje pewność, że lat wiele żyó może. natu
ra samej choroby prisoay temu, każąc spo
dziewać się niemal dnia każdego oststecsuej ka 
tastrefy.

P * A r . t ^ k ow ałI1| e> p. T. wydzidł kasyna w Win- 
nikaeh złożył kwotę 3<i 11. na zatspao zimonsj odiieży 
dla nbogisj dziatwy clnsj. Za ten dar sbładam w imie
nia młodzieży i rod* tn  HOCere „Bóg zapład ? \ntoni 
D y h d a l e w i o z ,  J- r»wj  : żklasawej g’koły ludowej w 
Wumikaeh.

Rapertoor tsatralny- W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek koncert pani Heleny Weycbert, 
śpiewanki i panny Msrji Wąsowskiej, pianistki, 
laatąpi „Ciężka próba", koara^z w 1- akcie z fran- \ 

euzkiego Piotra f  *ton’a ; „Faz i pani*, frr-tka soe

Z wielu stron zaprzeczono obecuie pogło
skom, jakoby kanclerz Caprivi dawał jakiekol
wiek przyrseoaenia Jażdżewskiemu czy Sta- 
blewskćemu w sprawie nauki języka polskirg1 
Kurjer Póen. pisze w tej spraw ie:

„Wiadom&ść Posener Ztg' o przyrzeczeniu 
przywrócrnia nauki języka polskiego w e kola, 
rzekomo przez kanclerza uasssmu najprze n ks. 
aroybiiknpowi danem, jest zupełnie tak pra
wdziwą. j*k je wiadomości o konferencji kardy
nała Dunajewskiego i biskupów w Poznaniu. 
Gdyby się Posengr Ztg. tri obę zastanowiła, mu 
Białaby swojemu reporterowi powiedzieć, że wia
domość o takiam przyrzeczeniu nrusi być nie
prawdziwa już dla tego, że p. kanclerz, cho
ciażby chciał, nie może da) .6 takich prayrz- 
caeń, albowiem 8Bm nie decydrje o tych spra
wach. Podług wczora woj jej „z komoetentnego 
źródła" wiadomości miał ks. pra at Jażdżews i 
otrzymać takie przyrzeczenie, dziś, gdy) ks, 
prałat temu stanowczo zaprzeczył, raiigi .gig 
nowem żródłect „dobrze poiDfjrm.Wauem", tyle 
wartem, co pierwsze".

Wobec tych zsprzccetń tracą znaczenie 
pociski Harnb. Nachrichten, wymierzone prze
ciwko k inclernowi ciemieckiemn. któremu po- 
przedo k pomimo, że sam postopewsł zawsze 

rbitralnie i srmowoiuie, zarzuoa teraz, iż przo- 
kw Mył zakręt swej kompetencji, dając przy- 
rżeozenis w sprawie, która nie może być deey- 
dowaną bez pruskiego prezydenta ministrów i 
pruskiego ministra oświaty.

W iprawio przywrócenia n a u k i  j ę z y k a  
p o l s k . e g o  w stkołaoh lądowych w W. Ks.

*e
w okolicach kroju, powodził nawidzenyoh, na 
zgłoszenie się poszkodowanych lii tidacje szkód 

odbędzie się w «~łosso- i przeprowadzone zostały prze dotyczące sta* 
t -eitws ■ *L

..............   ® i     — !■ ty«^ .sżkóąi ażył& ^ a w y
iza tytko i<* ego urzędnika, a to itaspektori 

’̂ podatkoiżt%. tóry obarczony innemi agendami, 
j często nii możó łych referatów pokończyć. M 
; mo łago podatki jednak ą ściągane. Odwołując 
' aię na wczorajBZą mowi ministra skarbu, wedle 
; której on przy taki . t lamym stanie rzeczy w Cze- 
. chach ściąganie podt-.ków aż do załatwienia ta

kich refaratów asystował, r -,osi sprawozdawoa 
użycie interwencji ministra ‘ w o r s k i e g o ,  

i ażeby i w Galicji śo.ą0anie podatków zasystowa- 
: no aż do formaln go przeprowadzenia odpisania 
: podatków.

Następnie p. Ru t ow. s h  i złożył z upowa
żnienia i iaueni m grapy posłów postępowy oh 
następu' oę oświadczenie: Od czasu istnienia 
kom rji dl reformy wyborczej, przy każdej 
ipi obności przy wyborach do tej komisji, grnpa 
posłów, do której mam uaszosyt należeć, była 
pomijana. Z wniesieniem rządowego projektu 
reformy wyborczej, sprawa reformy wystąp:ła 
aa pierwszy plau i podniosła aię niezmiernie 
ważność tej korniej Posłowie tej grupy dowiedli 
przy tej sposobności wielkiego umiarkowania, 
dowiedli poczucia solidarności wobeo interesów 
krajowych i narodowych, a  wystąpienie ich 
w tej sprawie przyczyniło się znacznie do dzia
łania zwartego i silnego i szosętli *ego zała
twienia sprawy. W tej fazie, przy tej sposo
bności padły w tem Kole i najpoważniejszych 
ust zapewnienia, że i tu, i r Sejmie iateress 
miast i tych warstw społecznych, która grupa 
posłów, do której naleZę, reprezentuje, należyte 
snijdzie 'frrgłędnienie. Gdy się nadarzyła po 
tomu sposobność przy uzupełniających wyborach 
do komisji wyborczej, większość Koła odpowie
działa ponowne m pemiuięciam pogłów postępo
wych. Otóż imieniem taj grupy poselskiej oświad- 
esyć muasę, że w obecnym składzie komisji dla 
ref >rmy wy boi-czaj, » eałfm> śaącn lki u .dli 
osób, w skład jej wchodzących, a tylko 
z punktu widzenia politycznego, nie widzi
my gwarancji objęcia całośc. interesów k ra
jowych , zrosumieni potrzeb i właściwości 
ludności zwłaszcza miast, inteligencji, prze
mysłu, ludności robotniczej, a tylko objęoie 
wszystkich interesów może zapewnić szczęśliwe 
rozwiązanie reformy w interesie kraju i nnrodu. 
Gdy nadto i część rezolucji Koła w pamiętnym 
dniu 16 października, że Koło nie etoi prsy 
samej negacji została uchwąlona na wniosek 
grupy poseiskioj, imioniem której przemawiam, 
mu simy się diunag&ć od Koła, ażeby yr pociu- 
ciu sprawiedliwości i w ogólno .krajowym in
teresie naprawiła „ nn obecny. Dla tego imie
niem posłów postępowych czynię wniosek: 
„Wzywa się komisję parlamentarną, ażeby na 
jedno z najbliższych posiedzeń przyszła z wnio- 
skiom s "upetnięnią odpowiedniego komisji dl: 
reformy wyborczej".

Po krótkiej dyskusji formalnej, K o ł o  t e n  
. w n i o s e k  jednogłośnie przyjęło 
i P. ks. P s i  to r  .głosi wąuy się do g łou , 

o Si adozył: W  porozumieniu * kolegam moimi 
kapłanami zanoszę następującą żałobę: Zauwa 
żyliśmy na poprzedniem posiedzeniu, na ktoren. 
przeprowadzono wybory d kilkn kemisyj, że 
my księża, itórycl jest pięciu w Kole, z zasady 
pomijani jes.e&my w wyborze od komisyj. Nie ma- 
myjpretensji, by Uai wybierano do komisji p iwni- 

I c r  kolejowej i t. p. komisyj, wymagająeych

fachowego wykszta^Benia, obociaż^ftowiak wozy- 
■tkiego się iauozy gdy obce- i może al są
dziliśmy, że prsynajmnioj przy wyborze do 
komisji dla reformy wyborczej nie zostaniemy 
pominięoi. W szak znajomości luds* i stosun
ków nikt nam nie odmówi! Otóż postępowanie 
takie zniechęca, nie daje sposo bnośżi do 
kształcenia się i dla tego w imienin kole
gów proszę na przyszłość o względniejsze tra 
towanie nas.

P. G n i e w o s z  W ł; wnosi, aby Koło lub 
minister Jaworski poparli jego prośbę, by dia 
całego kraju, a szczególnie dla okolic jego 
okręgu wyborozego, t. j. Sanoka, Liska, Ry- 
tnanoira, Brzozowa, Dynowa, gdzie wylei y  trgo- 
roozne okropne szkody wyrządziły, podatki zi 
ległe i bieżące nie były ściągane i za tea roL 
wstały odpisane, jak to minister skarbu dla 
Jzeofa uczynił, a zapytany przez mówcę, ozy dla 
Galie,i nie uczyni tego samego, odparł, ż e 
z r o b i  t o j a k  n a j c h ę t n i e j ,  j e ż e l i  
r z ą d  k r a j o w y  l u b  T o  w. g o s p o d a r o z e  
t a k i e  p o d a n i  w n i e s i e .

Minister J a w o r s k i  oświadcza, że żą
danie kraju nrzedioży ministrowi skarbu.

Z porządku dziennego przedłożono szereg 
petyoyj, w tej liczbie p. R o s z k o w s k i  pe
tycję ze S t r y j  a o odroczenie terminu opłaty 
pożyczki, zaciągniętej na odbudowanie miasta.

Po krótkiej yskusji przyjęto ustawę o 
przeniesieniu */* sądzić ' do 7 rangi.

Nastąpiła dyskusja nad stanem wyjątkowym 
w Pradze.

P  D. A b r a h a m o w i o a  zdaje sprawę 
z komisji, wskazuje na anarchistyozne tendenoje, 
jakie objawiły się w Pradzn, wyraża jednak 
praytem nadzieję, że wkrótce ustawy wyjątkewe 
■tsną się zbytecznemi.

P. L e w a k o w s k i  oświadcza, że głosować 
będzie p r z e c i w .  Przeozy, jakoby to był ruoh 
soojalistyozny lub zgoła anarchistyczny. Polak 
nie powinien nigdy głosować za ustawami wy- 
jątkowemi, ikierowanemi przeciw jakiemukolwiek 
narodowi.

P. P  i ę t a k  z stanowiska prawniczego nie 
«.dzi w motywach, podanych przez komisję, do
statecznego powoda do zasystowania konstytnoji. 
N myśl ustawy, należało prsedewszystkiem wy

czerpać środki normalne, aż do użycia siły 
zbrojnej. Głosować będzie w Kole p r z e c i w .

P. L e w i c k i  oświadcza się p r z e c i w ,  
żważywszy, że represja policyjna zwykle potę
guje ruch, przeciwko któremu rzekomo jest skie
rowaną.

P. R u t o w s k i  prze oga Koło, by nie
dało się unieść jakąś ogólną sympatją dla wszel
kich ruchów narodowych i tradycji polskiej nad
stawiania karku za drugich. Obecny ruoh cze
ski jest stanowczo dia naszej sprawy narodowej 
szkodliwy, jakoteż dla bytu Anstrji. Należy za
chować aię z  najwyższym egoizmem i ataó na 
straży interesów narodu i państwa.

P. P  i n i ń a k i broni wniosku komisji prze
ciwko prawniczym wywodom p. Piętaka i uw a
ża, że powody do zasystowania konstytucji były 
dostateczne.

P. C z a j k o w s k i  ostrzega, by nie genera
lizować i nie potępiać całego narodu ozeskiego 
za błędy jednostek, jest jednak zz ustawą. Pole
mizuje wresaoie z niektóremi ostrzojszemi uwa
gami Lewickiego o Czechach.

P. I c z ł o w z k i  p-;y*nąie praykrość gło 
ao i.owft - i .nodotaria mi błędów jsbiooti
1 ffego, pop&uuonyob w sprawie czeskiej. Bro
ni .daloj •s|achty i duchowieństwa ozeskiego, 
ubolewz jedna!’ , że le czynniki ni dość mają 
na naród wpływa.

P. K o s a k o w s k i  przyłącza do prar 
wniozych wywodów p. P i ę t a k a  Głosować bę
dzie p. r a i  c i  w, bo informacje policyjne nie wy- 
gUniząią do tak wainego aktu, jak zasystowanie 
konstytucji.

P. S ą c z e  pa  a o  w s k i  stwierdza, że z 9 
mil jonów ludności w Czechach i na Morawach 
sten wyjątkowy dotyczy tylko */« miljora. W  mo
tywach rządowych i w faktach dokonanych nie 
widzi powoda do zastosowania stanu wyjątkowe
go do ruchu narodowego. Represja dotknęli pe
wne tajne stowarzyszenia, czasopisma socjalisty
czna i zaburzenia uliczne. Cała polityczna or- 
gamzaoia Młodoctecbów pozostała nietknięta, a 
nawet Młodooiesi odnieśli odtąd korzyści przy 
wyborach miejskich w Pradze i przez przystą
pienie Morawian do ich stronniotwa. Polemizu
jąc e Piętakiem, woli częściowe zawieszenie ustaw 
konstytucyjnych/: aniżeli użycie wojska i.a uli
cach.. W obecnej sytuacji polityoznej nie mógłby 
wziąć na siebie odpowiedzialności za konsekwen - 
cje, któreby wynikły z odrzucenia ustawy i dla
tego będaie z a n i ą głosował.

P. C h r z a n o w s k i  podnosi, iż życiem swo- 
jem dał dowód, jak  wysoko ceni obronę praw 
narodowy oh. Czesi jednak, mając wolność bro- 
niania praw narodowych, poszli r “ pole roakłz 
dn społecznego.

P. ks. t  . t o r  oświadcza imieniem księży, 
że tok dyaknsji przekonał ich o potrzebie i słu 
szności motywów komisji, W ruchu czeskim wi
dzi mówca wiele antireligijnego żywiołu.

P. ks. K o p y o i ń s k i  miał powne Wątpli
wości, ale po walce z sobą i wysłuchaniu dysku
sji, głosować będzie za ustawą. Husytyzm w Cze
chach. to droga do azyzmy.

K o ł o  w s z y , , l k i e m i  g ł o s a m i  p r z e c i -  
w k o  o z t s r  m,  p r z y j ę ł o  w n i o s k i  k o 
m i s j i  i j e d n o g ł o ś n i e  d e s y g n o w a ł o  
p. S z c z e p a n  o w a k i e g o  d o  p r z e m a w i a 
n i a  w i z b i e .

rządzenie, znoszące n a  ten dzień odpoczynek nie
dzielny do godz. 7. wieczór.

WMdzń 12. grudnia. Słychac, że w izoie 
poselskiej postawiony będzie wniosek wyraże
nia izbie francuskiej kondolencji a powodu 
zamaebu.

W d«A 11 grudnia. Wiener Ztg. ogłai i 
wydk nenie gminy Z a 1 e s i e z  okręgu sądowego 
Potok Złoty i przydzielenie jej do okrągu Me- 
naaterzyahł; dalej nową taksę aptekarską od 
1. styczni 1894.

Bruksela 11. grudnia. Dstentuk Putriot 
ogłasza depeszę z P e t e r s b u r g a ,  j a k o b y  
o d k r y t o  s p i s e k  na  ż y c i e  c a r a .  Miano 
dokonać zamachu podczas przejażdżki rannej 
cara, lecz jakiś student zdradził zamia

Monachium 11. grudnia. W edług Allg. Ztg. 
pomiędzy cesarzem a Capririm powstało poważne 
nieporozumienie z powodu różnicy zdań w 
kwestji obsadzania posady min. wojny.

Rzym 11. grudnia. C r i s p i ’ema, jak  sły
chać, udało się już złożyć kompletny gabinet.

C a T & l o t t i  złożył ir prezydjum izby inter
pelację, skierowaną prneciw trój >rzymierar któ
re rzekomo na szwank naraża interesy i byt 
Włoch.

IweniCk 11. grudnia. Zandarmerjs otrzymała 
onegdsj doniesienie poufne z Wiednia, że w oko
licy Iwonicze ukrywa się słynny w panamskim 
procesie A r  t on.  Wobec tego zarządzono ściiłr 
poszukiwania, które jednak nie wydały ri uitatu.

Wistfeft 11. grudnia. Pięciu francuskich inży 
nierów, prsedsta tri cieli francuskich kapitaliztów, 
konferowało z posłami L e w a k o w s k i m  i 
S s c i e p s n o w a k i m  w aprawie kole lokal
nych. Inżynierowie ei udają się do Gal ji w 
celu zwidzenia tsmtejszyoh kolei lokalnych, któ- 
remi franonsoy kapitaliści się interesują.

Londyn 11. grudnia. Wczoraj odbył się na 
Trafalffarsęuare mityng anarchistów, na k*óryn. 
przyszło do wialkioh awantur. W chwili, gdy 
przewódca anarchistów, Nichols, wszedł na try 
bunę i zaczął przemawiać, licznie zebrane tłumy 
poczęły go wyszydzać, w kcńou zaś przybrał} 
tak groźną postawę, że Nichols musiał ozemprę* 
dzej uciekać. Polioja rozpędziła w końcu eełe 
zgromadzenie. _____ ___________

P rzyjechali do Lwowa.
dnia 11 grudnia 1893 r.

HUlsiL ZOiiZA W. Ojrayik* z UmiMiea. J . Bos- 
wadowoka s Kurowie. Z. Jaaieks c Porozowiey. M. Kraiń- 
ska z W jsiatjo. Hr. O. Potooki t  Mariompola. A  Oal- 
gotsy t Przemyśla. Hr. M. Komereweki z Okorobrewa. K. 
Wierzckleyeki ze 8tawezan. Dr. W. Hiesler z Ciorniowii 
W. Hoon gar z Przomytla. J. Lakzoiewioz z Żezowe Pr. 
B. Merten* z Tarnowz. J . Bilińzki z P-vnvwie. M. Lać- Ig 
z Sambora. J. S iobam r z Bndz-Ptsitu. J .  Boett z B»* 
r/eław ia.. ■

HOTEL FRANCUSKI L. AnUiko^eki j  DyUjityci 
O. Ambroziowloz z Pomorwn. K. R***ge„ z Bomtnowa 
W. KraińzŁy z Pireepy. A. Makamed z Persji, L Fifer z 
rfnm nnji T). Kohn z Prag’, M. Sobsl i. Cierńiow*^. £  
H leob ii i 'n u ri: 1. JSotb-i i* -P i  L. P o ro  '4 t L -
Bciiet z Wiednia. K. Skowroński z Zawałowe.

HOTEL YiKTOBIA. Dr. A. Dworski z P nutyśla . 
Prof. M. U r j u  ze Btanisławowa. J . Benyo z Bida-Peatta. 
J. Ko m i cer z YiLgos. K. Barcikowa z B k i towa, P 
Sehnli z Wiednia. J. Praohtel de Moraaiańiką i Hraem 
śla. E. Herman z Kołomyi.

HOTEL IMPEBIAL T. hr. Bteeiekl z Brodów. O. kr. 
Tarnoezy a Węgi. Dr. Boroński z Krakowa. Dr. L. Kopff 
z Kryniey. C. Bonsberg z Wiednia. A. Beize z Wied-i*. 
F. Jantosrck z P ra g i

DOM

Bada państwa.
(Telegramy „Dzień. Polskiego.")

Wiedeń 11. grudaia. Klub ruski na sobo- 
tniem posiedzeniu uchwalił głosować przeoiw za
twierdzeniu stanu wyjątkowego w Pradze.

Wiedeń 11. grudnia. (Z  isby posłów). Na dzi- 
ojszem posiedzeniu przyjęto w trzeciem ozyta- 

niu ustawę o zapomodze państwowej dla ludno
ści, dotkniętej niedostatkiem.

Z porządku dziennego przystąpiła isba do 
roąpr&w nad przedłożeniem o ^deikomisie hr. 
Dziaduszyskiob. Przemawiał w właściwy sobie 
sposób p. V a s z a t  y, z którego wywodami po
lemizował w świetay sposób p. Eugecjusz 
A b r a h a m o w i o z .

Obecnie przemawiał p. K r o n a w e t t e r ;  
posiedzenie trwa dalej.

Telegramy „Dziennika Polskiego*.w m UM
Wiedeń 12. grudnia. Z powodu, że wilja 

przypada na  niedzielę, m.dietroi~ . spraw we
wnętrznych, han dla i wyznań ogłaszają rozpo-

NADESŁANE.
USC. JO N A SZ

cANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, nliea Jagiellońska i. 3.

kupuje ł zp raeda je  w szelk ie u s l e f t  
wartożelowe l monety po uajdoktradatof- 

ucym kurnie dzieuuym .
P R O M E S Y

do n len la  S. stycznia 1804 ra k i  
n a  łozy kredytów e

po 5 eł. wraz te stemplem.
G ło w n a  w ygrana 109,000 koron  

i na wiedeńskie losy ko tunalne
po 3 t ł  75 et. wrai te etemplem 

G łó w n a  w ygrana 400,001 ■* m  
U prana się o łaekawe weteene jesia, gdyż na

2 doi prted ciągnieniem dotyeiące tleeenia a- p «odi> ?y- 
ciorpania tapaea. n :e mogłyby byó wykonywane.

P n y  tamówieniaeh t  prowincji apraito eię o dółąeu- 
nie 20 ct na portorjnm.

Lekarz chorób dąi'ci$cyoh ■me

Dr. Antoni W achteł:
mieszka obeenie pr y nliey u rn ego liuba _. „

Tramwajo „PIao Ołowy. 23 RS l —j
laśs

L e k a r z  •  d e n t y s t a

Marjan Lisowski
uwiadamia ewoieh P. T. laojantów wobec rozmerwązeh

•rnujo joipogłoetk, praktyki uie zzcliehat i ordynuje  _
4M)chezas 2191 i —S

prey placu Trybunalskim l. 1.
I

■ Cztery poiice przeszło miliona
gulden j w

wypłaoona 1892 Jabet D. Boetwiek w Nowym Jorkn.
Kwota: 1 0 0 .0 0 0  d o la r ó w .

Nr. 56.179, doi. 5000, wystawiona 1867, wypłacono 
d o i .  8 1 3 0 , p ie wzraetająoe tabezpieeienie 
na wypadek śmierci za lat 25, a prósz tego opro- 

ci towanie premji 6*/a proeectimi od ( rooentów. 
Nr. 168.755, doi. 10.000, wystawiona 1875, przy- 
noszone iraetająae abezpieezsnie na wypadek 

śi_eroi 8 1/,*/, procentów od praeontów.
Obie ‘ itnie poiiee były w mocy tylko 4 i 6 la t

ijwlękttf I najbogatsze Towarzystwo ubszpl -zsż 
na świeoie.

FmKtdsz i t a r - s e w  301 Biliony M r ,
Jenerale* Aj -ja dla Galicji i fln winy:

Filip Natanson

przeciw stratom przy eweniualnem wjlosowa- KANTOR W j A —  J
takowych najniższą wygraną przyjmuje WŶ U? M u l w  l i  w l O l l
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OD 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firmą: J SYS Lwów —  Rynek liczba 33

 p o l e c a  s i t ? .
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N A  Z IM E !
K o s z u le ,  k a f t a n i k i  systemu JS-
gera, bardzo Mocną i ciepłe, sztika 
od fi5, 75, 90 ot., MO, 1-25, 1-55, 1-90 

do najlepszych po 2 75 — poleea
M A K S  N I U H L F E L D

L w ów , R y n e k  39 .________

ii w papierach 
i listowych

i - »
I  £*  o 
5  a .

B u c h a lt e r
o  ekonomiczny, 30 lat, żouaty, Czeeh angol- 

went szkoły rolnpśćej w Módlingu, obznaj- 
miony we wszystkich gałęziach gospo
darstwa rolnego i Jasowego, poleca się- 
32S0 PP. Właścicielom. 1—4

SiatMwno "ferty uprasza nadesłać 
pod I .  O .  do Administracji „Dz. P ou i
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- - r 11 mi w  ~~rm rr i t n HniniwUBM H
Księgarnia, skład i największa 
wypożyczalnia nut muzycznych, 
oraz główna ekspedycja pism 

perjodycznych
S* A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
przy, maje 2270 1—2

P r e n u m e r a t ę
na wszystkie czasopisma krajowa i 

zagraniczne 
Katalog czasopism rozsyła się na 

ądanie franco i gratis.
NA K W iA Z D K Ę  poleea powyż
sza k°'egaru.;a wielki wybór książek 
ozutonie oprawnych w językach: poi* 

n im , niemieekim i franeniki.
____

Ł T Ż W Y  „Hallfake8
zwykłe po zł. 1'40, ze Ota- 
loweml ostrzami zł. 2, 

klowane zł. 3, z szere- 
. kiami ostrzami polerowane

*1 ••>"25, niklowane zł. 5.
"32 Hallfaks a«.mskie z rowkami 

zł. l 40, niklowana zł. 2-80. 
lerkur lub HeWetla zł. 3. 

r i  ck ,n Keynes polerowane
„ .son Gratzki i>. 480,

* •  nlkc-rane zł. 5-80. Rex 
i t  9. Cnlumbnt zł. 9 50.
Łyżwj ; ykłe żelazne z paskami 90 et. 

Paski tylne do łyżew, para 30 ct.
«? KLOZETY p aten tow an e, poko-  
X  Jowe t o r f « w « ,  jedyne najzupełniej 

ubezwmiijące, oraz różnych innv h sy- 
‘.J -  stemów

w♦ *■"i
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Wszelkie inne wrroby, 
handlu żelaznego, po cenach 
2284 cyjnyeh — poleca

obejmujące zakres 
konkuren- 

—V

A N T O N I  H A L S K I
h a n d e l  i e l a z n y

Lwów, Plac Marjacki 1. 9.

W i l h e l m a
antiartrytyczna i antireumatyczna

HERBATA
k r e w c z y s z c z ą c a  

Fr nciszka Wilhelm a
a p te k a r za

w Neunkirchen w Austiji Niższej.
Nabywać można WE LWOWIE 
u pp. aptekarzy: Jakóba Beisera, 
K. Krzyżanowskiego i Z Ruokera

po cenie I zł. w. a. za

!UaJt&ńszB źródło!
Zaopatrzenia się prsed nadehodząeemi 
świętami w to r ry najlopsaej jakości -  

cena eh niesłychanie nitfeich.
'  łupkach i arola wybierane. 
Malaga Bułta&ekie, eleno i 

'  ńwe i Igi a *ł kie, daktyle 
aleksandryjskie i ealafat,

r  j t

§  i  M. gdały
rodzyaki „ .

s 'w czarne, prawdziwe figi i o łtanslie , daktyle
'ry jik ii ‘ 

tnroekie 1 iitriańekie,
marokańskie,

« "* 
i

ó

*§ ,g  rzeehy grenoble 
P* S śliwki i powidła w<
o  2» kórka pomarańczowa.

"3 *  różny) ■eriU e, cykata, 
rmolady w przt 
A gatnnkioh, róże smalone, grniski 

& i jab ka tyrolskie, owoce kandyzowane.

Codzisó świata drożdże. —
Poleca 2321 1—2
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asg s  h a n d e l  t o w a r ó w  k o l o n ia l n y c h ,
q  -3 0W có~, łakoo:, rosolisów, likierów, win, 

rumów, główny skład znakomitej, wódki 
zdrowia „Teściowej8
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Jana Baczyńskiego
we L w ow ie

przy ulicy Akademickiej 1. 3.
Łaskaw- zamówienia z prowincji 

ujknte^zniam najstaranniej i odwrotnie.
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O ryglu. prof. drn  Jftgera 
w yroby po cenacl fabry 
cznych z najszlachetniejszej 
wełny zaleeane dla osób »Ue_go 
zdrowia, łatwo się przazięhiają- 

eych.
Kaiznle 
kaftaniki
Kalesony I majtki 
Skarpetki I pońozeehy 
lutgrznwacze na iełądek 
Kałusze _ .
PoAozoohy myśllwsklo ~e stopami 

i bez
Kamlznlki męskie włóczkowe z rę

kawami
Staalkl włóczkowe do noezenia 

po sukni z rękawami i bas, 
Spadnloc włiezktwo

poleoa 2229 1—ó 
handel płócion i Uelizay

J A N A  R 1 E D Ł A
l iw o w id kw e

stosowne na podarunki, 
R am y do obrazów

p o i'ra  po umiarkowanych cenach

F. NIŻAŁ0W8KI, Lwów.
— Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. —

A T E N T A
wszystkich krajów

załatwia i spienięża 
władzę auteryzowane 

przywilejów inżyniera
C . P a a l i t s e h k y

w W iednia I. E lisabethitrasie

Fabryka wody sodowej 
aptokl Piotra Mikolascha we Lwowie,
ma zaszczyt niniejszem Szanownę Publi
czność powiadomić, że od dnia 5. ,ti 
dnia b. r. sp rzed aż  w ody se d e w tj  
tej de fa b r y k i tak w syfonach jak 
i na szklanki odbywa się l i  ty lk o  
w osobnym kn temu urządzonym lokalu, 
w podwórza włainej kamienicy p rsy  
illcy K o p e r n ik a  1. 1* (gdalo  

a p tek a ).
Z powoda zwinięcia prow lzory*  

emnoge miejsca sprzedaży, nprasza się 
ni jnprsejmiej, o łaskawe wczesne zgła- 
■łonia się pa edblO r aoataiwio* 
a y c h  aa sy fo n y  k a a e j l.

P IE C E  ŻELAZNE

M E I D I N G E R A
utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ulica Sóbit&kiego liceba 3.

STOLIKI żelazne (umj ralnie) 
po zł. 3 '50 ,5 ,6*50 i 9, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac K a
pitalny 1, (naprzeciw Katedry)

P r a w d z i w e j

lasy francostiej
jedyny skład

t y I k o  u

A lojze g o Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

fabrykaty ag
2035 1 -1 0

Waislkie inne 
naśladownictwem.

1E.
Zarejestrowana lwowska Spółka 

zaliczkowa stowarzyszenia urzędni
ków z poręką nieograniczoną (ulica 
C ba 1. 1), uprasza panią MAKJĄ 
WOLAN1EGKĄ by we własnym 
interesie podała Spółce teraźniejsze 
miejsce pobytu. 2330 1—1

Lwów, dnia 8. grudnia 1898.

Księprnia J. i  FELABA v Rzeszowie
wyć J a  świeże i poleca

Praktyczny qodręcznik do nauczenia

Gramiyti golsUaj
w szkcłach Indowych pospolityeli jedno 

dwu-, trzy- i e it iro-klisotfych.
Napisał H e n ry k  litr  oka

Cena 80 c t ,  z prz ył! i pod opaską 85 et.
D« nabyola w e«  itklob kslęgaralaob.

Flaszki
nowe na wino, piwo, porter, rum, 
koniak i likwory utreymuie Ml 
składzlo z fabryki szkła w Graca

zastępca

Arnold Werner
we Lwowie (Sobieskiego 3).

B o k  la ło ż e a ia  1859.

mm i iu H i

jakotei wszelkie kataralne przypadłości 
tehawioy, krtani, płne, a dalej ‘- t rn *  
d n o d o i  o d d e c h o w e ,  w ą e k o l ć  
p i e r s i ,  < s a t m a , s a f l e g m le n lo ,k m -  
u e l  o l l n y  1 k o k lm a z ,  ł a s i  i t a  
m le  w  g a r d l e ,  początek t n b e r k u *  
l o s y  ninwa się izybko ' najlepiej za 
pomocą od la t wielo jedynie uznanego 
środka, iporządzonego podług lekarikioh 
przepisów 1 zalecanego przez lekarzy: 
S w . J e r s e g o  h e r b a t y  w pakietach 
po 50 et. i 8 w . J e r s e g o  ] re i 
k a t a r a  l n e g o  w pudełkach po 60 vt. 
wraz z lekarik in  przepisem niyeia. Sku
tek widomy już po ki'ku dniach, tt-iiej 
n il dwu pakietów nie wyey)> się. Przy 
przesyłkach pocztą o 2u et. wię-ej- zaogą- 
kun lie i lis t frachtowy; wszelkie »mó- 

ienia należy adresować wprost do o p 
i e k i  p a d  i w l e t y m  J e r s y m  w e  
W i e d n i u ,  T /, w i m i  e r a  . e  2 3 .

Główny skład dla Galicji w aptece. 
P io tra  H iko la sch a ,  we Lwowie.

K A R O L H O R H U H O
praeo; d la  s to la r sk a  p arew a , n ew o n r z ą d zen a  we Lwe* 

w ie, n i. O leha 1. 8.
Chcąc pokonać trudneś i jakie zachodzą przy wyrobach drzewnyeh, 

poświęciłem dłuższy czas na urządzenie pracowni o najnowszej konitrnkojl 
matayn parowych, na któ ych wyke .uję wszelkie roboty stolarskie, drzwi, 
okna i inne roboty budowlane w rozleglejizym okresie, po możebnie niskich 
cenach z oborowego inohego materjaia.

Mam na składnie gotowe posadzki jedlinko we, sosnowe i dębowe, 
liitwy do podłóg (Seseelleiiten), opaski (Yerbleidangcn), listwy do krycia 
szpar (Deekleiitez), łaty  pod dachy blaszane i inne, przyjmuję deiki do 
heblowania, fugowania i notowania na podłogi zwykłe, również przyjmuję 
dla pp. stolaray obrabianie i prodlowanie drzewnyeh ezężoi skład o wy eh 
do wyrobów tołer ich. 2291 i —I

„B A Ł Ł A B A IÓ W kA *
12-sto letnia, prawdziwa żytnia wódka

b e z  e n h r n  1 b e z  n n y t n .  2239 i - 21
Ino szereg la t wpływa na dobroć i głatkość wódki, z czego wyrabia się 

pewna naturalna słodycz żyta, jak ^rzy starem winie aroma. 
f i l t r o w ą  b u t e l k ą  z a  t o  c* . poleca

K A R O L  B I L Ł A B A ^  w e  L W O W I E .
Ziasktwe zamówienia z prowincji wysełam odwrotną pocztą. I

L w o w ia n in  z dnia 1. lipoa 1893 podąje: Popierajmy przemysł krajowy I
5 .ród czeski wyzwolił ię z pod przewag ekenomieznej Niemców, popierając wła 
eny przemyeł.

Nasz naród, ekory do naśladowania — więc naśladujmy, co dobre, popieraj
my wyroby krajowe.

Wo L w o w i e  W g r a b lu  k re e k m a m l (skrobię) p. BuśUuit. Jego k r e .  
c k  Parni h r j l s m t e W y  jj»t tak wyborny, że żaden wyrób zagranieany ma nie 
dorówna. Sądzą, ż* oddam prayełagę wezyr1 kim gospodyniom, zlecając t  i wyrób 

ty. Na dowód prawdy podpien' _  .doskonały. dowód prawdy podpisuję moje naz Lsko. B  tali Bybaweha. 
D o  M b y d a  w e  w a z y n t k l e k  h m m d la c h .  2206 1 - ?
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Kalia sprzedał i laiirawa Bi if aruola.

(DSIALOIICZ & JUK
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW 
w* Lwowie 

u lle u  T r ie e ie g o  M a ja  1. S.

C E O I K  H E R B A T .
fU Uff. IM Or. 

W . A . W . A.
tL *t. U. «k

Kr.LCzam . . . . .  2-- - - - - *58
Ir. 2. K e la u e  2*tt — 81
Ir. 3. Kescbao Kelaue 2 88 — 18 
Ir. 4. Kietoria Melanie 318 — *88 
Ir. 5. Lian Sin Kelaue 3 68 — 18 
Ir. 6. Lian Pin Melanie 4-—  1-—  
Ir.l. Fin Fnischew

Melanie 5-—  1 25
Dobry Kawior 1 Portor.

we Lwowio, ul Keperaika, I. 1
polce*:

> do 
posadzek

Masę wołkowi 
Masę francuską )
Lakier bursztynowy )
Wosk pszczelny,
Szczetki do frotorowania,
Wąłeezki do drzwi i oki-n,
1 *stę do odświeżania aiebli,
Pastę do ezyszezenia Bietali, 
Cztroidło do obuwia,
Smarowidło nieprzemakalne do skór, 
Grafit
Krochmal brylantowy,
Kro imal ryżowy i pszenny,
Farbkę do bielizny,
Boraks i sodę,
Korzeń mydlany, 

tuilaję do prania materyj z plam, 
Mydło znakomite do prania,
Zapałki salonowe,
Kawę Kneippa,
Oliwę do świecenia,
Oliwę maszynową,
Oliwę najprzedniejszą de jedsonia, 
Farby olejne i artystyczne w tnbka 
Skórki irehewe. 2448 1

Leopli LityisU
wo Lwowlt, bL KoporaHu, I. 2.

Za 6*80
dostaó można dobry
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Aparat fotografietny
t y l k o  w pierwszym i głównym składzie 

aparatów i przyborów fotograficznych

B A B E L  i  F E I O L
Lwów, Kopernika 21.

W yłączna sprzedaż i zastępstwo płyt 
1 Lum iert’*, Westendorpa, Germanii i Moha 

oraz papieru celuidinowego Dra Knrtza. 
Ci raaica w domu —nauka gratis. Zamó 
w i n ia na prowincję uskutecznia aię 

| odwrotnie. 232L 1—5
| P o d u r k l  m a  B o ż e  d r z e w k e .

Znana od la t wiele e. k. uprzywilejowana radnerja spirytusu, zaopatrzona 
w nsjlepeze aparata rektyfikacyjne najnowszego eyitemn, fabryka rumu,

likierów i  octu.

J o l j m lM M p c i t o  weLwowie
Jakób Sprecher i Spółka

Soleca stare polskie wódki mocne, priednie roselisy, likiery, ramy praw- 
ziwe z Jam ajki, jako też i najlepszej jakoś-i krajowe, speejały j ak:  
Narodówka. Dziennik, Szczątek, Karpatówka, Djabeł, Pomarańczowa nie- 

słod ona, Batafla, Dereniówka itd. wódki uprzywilejowane i jedynie praw
dziwe, jeżeli z nzizej fabryki (prowadzano.

Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alkoholu 
absolut i najczyściejszego spirytusu do celów leezuiozyeh, wolnego od 
podatk i jnż opodatkowanego.

Prawdziwy wyikok oet iy najsilniejszy, zdrowia, cie szkodliwy, gdyż 
nie wyrabiany z eseezoji octowej. 2198 1—93
Słowny skłat dl miasta Lwowa, ollca K opornika I. i .  i w gfó 
wnym składzie wód mineralnych J.Jollesa, ul. Karola Ludwika, I. 29.

f  *  3  t  t  |  t  3  t t t t l M

| V *  R e k  za łożen ia  1853. _

August Schellenberg i Syn
Dom baukowy I kantor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowa
P R O M E S Y  de  c iągn ien ia  2. stycznie 804 r. n a  L.OSY
k r e d y t o w e  po 5 zł. wraz ze stemplem. Głów i wygrana 30)000 koron 

na w i e d e ń a k l e  l o s y  k o m u n a l n e  po 3 zł. 75 c-f., wraz ze stemnlem. 
Główna wygrana 400.000 koron.

Wydawnietwe gazety Loso^sń „NADZIEJA" Prenumerata roczna 1-.-0. 
Na prowineji zł. 1*80.

Zlecetwa * prowinejt eałatwia się jak ntjtaniej odwrotną pocetą.

ooonoooet
Do l o k a e j i  k a p i t a ł u  szczególniej stosowne.

n koronowe listy  zastawne
a  e t r j a e k l  go

Centralnego Banku dla ziemskiego kredytu
(C en tra l B o d e n c re d it-B a n k )  

uznane prawnie jako dobre na kaucje i papilarne 
Pokryte aą one po myśli itatntów h y p o t e C z a t e  a prócz tego ręczy za 
nie k a p i t a ł  a k c y j n y  w kwocie c z t e r e c h  m l l j o n ó w  g u l d e n ó w .

P T  Kąwoy ad tych liftów zaatawnyeb wolne *■» od pedntkn. 'M W
Kmltnjemy je bez aoliczenia prowizji zupełnie podług kursn urzędowego

giełdowego. 1—2

Tow^nratwo akcyjne Kantorów wymiany.

„ M E R C U R
W l e d e d ,  

W e l l s e ł l e  lO .
W l e d e d ,  

Marlahllfeatr. 74 A

,H alifax8 bardzo dobre, p ira  . .  .....................
„ ze italowemi n .ża iL i......................................... .....
a ze izeroki a n o ż a m i ...........................................
„ niklowane z wyk i .............................................. .....
a .  z izerokiem i neżami . . . .
a damskie uie nikło w a t ..............................

niklowane...  ................. ....

1-60
120
8-60
3-60
5-50
1-50
8 -
k-ąf
« • -

«■-
r —
i  —

„Merkur“ v bo .Uelwetia8 .........................................
„Merkur8 damskie, niklowane • .is rck io m i nożami 
f  Jackson Baines* nie niklewane . . . . . . . . .

,  B n ik low ane...........................................
,  ,  model z G razu ..................................

Lyiwy żelaane t  rz e m y k a m i.........................................
Paka pasków do H alifa i 30 at. peloeaw  największym wyborze 

D la eałeaków „Sokoła8 i Towsrayetw łyżwiarskloh i nuzai 10 'j, o e u ta ,  
lab franeo de. *afdej itae ji poCztowoj.
P i o t r  O h r z ą s t o w s k i

handel Żelazn”  re Lwowie, piso Kapitalny 1, (naprzeciw Katedry).
Cenniki ilustrowane de dyspozycji. ________

Taniej i lepiej niż wszędzie!

<
M
«

NMiiiiiiai fllram unstli i ttiiu
z najlepszych materyj krajowych, francuskich i an g ie lsk ic h , 
trwatogo wyrobu krajowego Palta, H&weloki, M enżykow y, 
Pantalony, Baady podróżne, Knrtki, Futra podróżne i mia

stowe.
Ubrania dla pp. Urzędników państwowych 

i  D n eh o w letistw a .
Wielki wybór SUKNA z pierwszorzędnych fabryk krajowych 

i zagranicznych.
Suknio wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej, niz u konku- 

W eii wiodeiskiej - poleci

B .  Z t a n f e r
we Lwowie, ul. Halicka 1. 8. 

Zamówienia w .tonuję najstaranniej w przeciągu 24 godzin.

2803 1 - 7
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Taniej i lepiej niż wszędzie!

3co

WODA K0L0NSKA
(etykieta bialo-nic bieika)

Ford. M&hlonea w KolonJI
uznana jako 337 1—17 

■ a j i e p n a  m a r k a .
W zapasie prawie we wizyitkieh perfu

meriach.
S k ł a d  g łó w m y  
XU/Sr Kudolfgasse Nr. 56».

8 E Y F A R T & c C Z A J K O W S K I
* W B  L W O W I E  

p o l e c a j ą  i w ó j  o b f i c i *  a a o p a t r a o n y

SKŁAD FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHAImONII
z najlepszych fabryk k r ą j m w y e h  jako to :

Ehrbm i, BooeBdorfera, Heltzmana, Schweighofer Hofmano« 
Hofhauera, Fritia, Wlrtha, Ddrra i zagranicznych: Ka 8 , 
Frankiego, Hanemann, M a lt i innych po cenach n a jp rz y stę 

pniejszych.

Można również nabywaó fortepiany
2& spłatą ratami.

Wielki wybór fortepianów do wypożyczania.

> W O Q O Q O O Q O C X >
Powszechnie za najlepszą uznaną

HASE WOSKOWĄ
własnego wypobu

jakoteż 2085 1—?

M a s ę  f r a n c u s k ą ,  G - l a z n ę  b u r s z t y n o w ą ,
d o  z o p p H z e z a i i  Lu p o d ł ó g

poleca

A L O J Z Y  H C . B N E R
L w ó w ,  R y n e k  1 - 3 3 .

L  114.778. O O Ł O S Z E M I E .
W kotyoaio o. k. galicyjskiej straży skarbowej jest około 100 

sad etrażaików okarbowyek de obsadaenia.
Z  posadą >• k. strażnika skarbowego są obok wolnego maieaeone 

nia w konmaraoh połąeaoae nastąpająee pobory:
1. żołd w kwocie 1 ał. 10 ct. daiennie,
2. dodatek aa  odaioż w kwooie 6# ał. o« ■»,
8 datek na amunicję w kwooie 1 ał. W ot. rocinie,
4. datel na pośeiel w kwooie 8 ał. roeanie.
Kandydaci ubiegający się o posadę trainika skarbowego laaja 

wnieśó własaoręcar* pisane podanie do o. k. krajowej D y re k c j i  skar
bu we Lwowie i mają wykaaaó:

a) że 85. reku żyoia nie praekrociyli,
b) że  (Lcsynili aadożó obowiąakowi s łu ż b y  w ojskow ej, w zg lędn ie  

obowiąakowi stawiennictwa na plac poboru we wsaystkioh klaoach,
e) jekie sakoły ukońonyli, wresaoie
d) rodzaj dotychczasowego aatrudaien. . . .
P ierw szeństw o  p rzó d  in n y m i o trz y m a ją  *aóy ko m p e ten c i, k tó rn y  

u k o ń c z y li k i lk a  klao sz k ó ł ire d n io h .
W  raz ie  b r a k u  k a n d y d a tó w , k tó rz y  ju ż  o d b y li s łu żb ę  w ojskow y, 

w zg lędn ie u czy n ili e a d c ió  obow iązkow i s taw ien n ic tw a n a  p la c  poboru , 
m a ją  b y ó  p rz y ję c i w y ją tk o w o  ta k ż e  ta c y  k a n d y d a c i, k tó rz y  n ie u c z y 
nili je szc ze  zado ió  obow iązkow i s łu ż b y  w ojskow ej, w zg lędn ie  obow iąnko  
wi staw ien n ic tw a  na p la c  poborn , jeże li n k o ń czy li już 17. ro k  ży c ia  
i  p o s .ad a ją  p ró cz  in n y c h  w y m n g an y c h  w e  ra n k ó w . tak ż9  od pow iędnę 
w y k sz ta łc e n ie  snkolne.

C . k .  k r a j o w a  D y r e k c j a  s k a r b u .
Lwów, dnia 2. grndnia 1808 . 2328 1-1

W ielki wybór nowości
w towarach specjalno galanteryjnych, biśuterji, perfumerji przyborów to a
letowych, artykułów do podróży, wyrobów z bromn, niK , aluminium, 
d rze ' a, ekóry 1 pluszu, majoliki, szkła, oraz w wyrobach japońskich. — 
Wachlarzy damskich, E ta terek  i stolików salonowych, artykułów dekora

cyjnych, jakoteż i praktycznych — poloaa:

na podarunki Bożego Narodzenia („Gwiazdką )
K E S M A R K Y  & ILLES

( „ h a b a g i n  a u  b o n  M A R C H £ “)
róg placu Marjackiego i ulicy Teatralnej, L 2
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